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Uregulowania stosunków prasowych wPolsce 
dcmagano sie na posiedzeniu Komisji Budżetowej Sejmu 

Za wiele tajemnic —Przyczyny rozpanoszenia się plotki
WARSZAWA. Komisja budżetowa Sej­

mu rozpatruje obecnie poszczególne pozy­
cje budżetu państwowego na rok 1938-39 
Uchwalono bez dyskusji budżet P. Prezy­
denta R. P.( po czym rozpatrywano budże­
ty Senatu 1 Sejmu.

Podczas wczorajszych obrad dyskut wa 
no nad budżetem Prezydium Rady Minii 
strów, przy czym wywiązała się szersza dy­
skusja na tematy wewnętrzna - politycz 
ne. Referent pos. Zaklika, analizując zada 
nia prezesa Rady Ministrów, uważa za naj­
ważniejsze jego obowiązki wytyczenie pei 
nego i jasnego programu politycznego oraz 
ustalenie właściwych jego realizacji.

..Pożądany dynamzim społeczeństwa — 
oświadczył mówca — objawia się w pełui 
tylko wtedy, jeżeli stawia się wobec niego 
program polityki państwowej, jasny i prze­
mawiający nie tylko do rozumu, ale także 
i do uczucia; w tym leży tajemnica ogrom­
nego napięcia dynamicznego niektórych 
społeczeństw, Jak: Niemiec lub Włoch.

Referent jest zdania, że należy zastaDo 
wió się nad sprawą istotnego po 
wiązania obywateli, istniejącego realnie w 
partiach politycznych. Czy istnienie tych 
partii ma być w praktyce rządu neg wane 
czy przeciwnie znajdzie się życiowe pode; 
ście do istniejących obozów politycznych? 
Które z nich mają być uważane za szkodl1- 
we dla państwa, a które za pożyteczne dla 
niego i jego wielkich celów? Dalej musze 
być opracowane wytyczne tak ważkiego o 
nas problemu narodowościowego 1 żydow­
skiego? Konieczne jest również ustalenie 
istotnych celów wychowania młodzieży, po­
dejście do spraw kultury, etyki i problemów 
religijnych, odpowiadające duchowi narodu 
itp.

Następnie referent scharakteryzował po­
szczególne działy budżetu Prezydium Rady 
Ministrów, podkreślając, że z°stały zwięk 
szone elaiy sędziowskie w Najwyższym Try­
bunale Administracyjnym, co przyśpieszy 
tryb postępowania w sądownictwie admini­
stracyjnym.

W dyskusji nad referatem posła Zakilki 
wywiązała się długa i ożywiona dyskusja.

Pis. Sioda wskazał na konieczność oczy­
szczenia atmosfery na ziemiach zachodnich 
Rzplitej prze? usunięcie z tamtejszego życia 
publicznego nieodpowiednich elementów 
Czynnik polski winien tam być ustawiczn’* 
wzmacniany; tymczasem mówca wilzi sto 
łe osłabianie w przenoszeniu polski-go zy 
wlotu d' Torunia, do Gdyni i do Centraine 
go Okręttu Przemysłowego.

Poseł Walewski poświecił całe swe prze 
mówienie zobrazowaniu stosunków praso­
wych w Polne«, stwierdzając na wstanie, że 

prasa polska nie zawsze może pracować w 
odpowiednich warunkach- Są okresy — 
twierdzi mówca — kiedy na prasę spada po­
wódź konfiskat- Tak było m. in. w okresie 
nieobecności premiera w kraju. Po? powro­
cie premier zajął się losem prasy. Rzeczy-

P oj utrze Wigilia!
Czy masz f u i
Książeczkę Premiową PKO V-ej serii

wiście nastąpiło znaczne odprężenie w tej 
dziedzinie. Mówca rozumie, że są pewne 
sprawy, które osłaniać musi tajemnica pań­
stwowa. Jednak przesada w tym kierunku 
nie jest rzeczą wskazaną. Zasłanianie zbyt 
wielu faktów tajemnicą urzędową przyczy­
nia się do tego, że społeczeństwo dowiaduje 
się o tych faktach przez plotkę lub za po­
średnictwem prasy zagranicznej, niewłaści­
wie i tendencyjnie oświetlającej te fakty.

Żądać wszędzie. Przeds'awiciel: Kazimierz Lenartowicz, 
Warszawa, Nowy Świat 46-13, tel. 256-24.

tani b. slamla tiaraiki
Wobec sprzeciwu prokuratora, o 

du:e Sai
Jak donieśliśmy wczoraj, po ogło- 

szemu wyroku, skazującego b. starostę 
Czarnockiego, na 2 lata więzienia z za­
liczeniem aresztu śledczego od maja rb., 
2000 zł grzywny oraz utratę praw oby­
watelskich przez lat 5, obrońcy wnieśli 
prośbę o tymczasowe zwolnienie Czar­
nockiego za kaucją. Sąd Okręgowy przy 
chylił się do tego wniosku, postanawia­
jąc wypuścić skazanego na wolność za 

w wysokości 10000 iż w Rotówa. 

Tymczasem mogłyby być one podane we 
właściwym oświetleniu przez prasę własną, 
odpowiednio w tym kierunku poinformowa­
nej. Przepisy o konfiskatach prasowych, 
wydawane przez władze centralne, są może 
w wielu wypadkach słuszne, ale wykona- | rza się,

nie ich przez organa cenzorskie na dole 
staje się w wielu wypadkach absurdem. 
Przyczyną najważniejszą jest niewątpliwie 
brak ustawy prasowej-

Po przytoczeniu przykładów- konfiskat, 
pos- Walewski twierdzi, że rządowy aparat, 
powołany do informowania prasy, też nie 
działa należycie- Co rząd robi, a robi wie­
le — mamy dużo radosnych faktów z jego 
działalności — nie dowiaduje się prasa pol-

wyouszczen u na woinsść zadęty 
Äpe acy ny

Jak się dowiadujemy, sprawa zmia­
ny środka zapobiegawczego utknęła na 
martwym punkcie, gdyż przeciwko po­
stanowieniu Sądu Okręgowego wniósł 
natychmiast sprzeciw oskarżyciel pro­
kurator Mojkowski, odwołując się do 
Sądu Apelacyjnego w Poznaniu

Wobec sprzeciwu prokuratora. Czar­
nocki pozostał nadal w więzieniu i 
oczekuje rozstrzygnięcia sądu wyższej 

ska we właściwym czasie i nie otrzymuje 
odpowiedniego naświetlenia. Jeśli prasa 
będzie miała ścisłe źródłowe informacje, to 
prasa zagraniczna zaprzestanie podawania 
nonsensownych plotek o jakichś „nocach 
św. Bartłomieja“ itp.

Jak najszybsze uchwalenie ustawy pra­
sowej jest nad wyraz pożądane z wielu 
względów Najgorsza ustawa prasowa bę- 
dzie lepszą niż to bezhołowie, jakie teraz pa­
nuje. Brak ustawy prasowej, chroniącej m. 
in. cześć ludzką, honor obywateli — powo­
duje, że część prasy obrała sobie za meto­
dę działania — oszczerstwo polityczne. Zdą­

żę pismo zupełnie świadomie za-

mieszczą notatki, uwłaczające czci któregoś 
z obywateli, z działaczy politycznych czy 
społecznych. Obywatel ten broni się, uda- 
je się na drogę sądową, ale procedura sądo­
wa jest długa i ludzie zapominają o wyni­
kach procesu, a pamiętają tylko jadowitą 
ślinę złośliwej oszczerczej plotki. Uchwale­
nie ustawy prasowej winno nastąpić jak naj 
szybciej, m. in. chociażby dlatego, aby tej 
ponurej stronie naszego życia położyć kres-

Mów-ca w końcu wyraża podziękowanie 
premierowi, że obiecał na bieżącą sesję 
wnieść ustawę o zawodzie dziennikarskim-

Następny mówca pos. Dudziński wyraża 
zastrzeżenia co do polityki personalnej Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych w stosun­
ku do administracji rządowej na ziemiach 
zachodnich.

Sprawę prasy poruszył również pos. Wa- 
gner. który oświadczył, że w sprawie poli­
tyki cenzury zachodzi często rozbieżność po­
między władzami administracyjnymi i są- 
ddmi. Dlatego koniecznym jest jak najszyb­
sze wydanie ustawy prasowej- „W swoim 
czasie — mówił pos. Wagner — prasa po­
dała np. moją mowę, jakoby rewelacyjną, 
w której rzekomo domagałem się pojedna­
nia narodowego z Witosem itd. To nie mia­
ło miejsca. Zaprzeczenie rozesłane przej 
P. A. T., przez część prasy nie zostało u- 
mieszczone. Dochodzi więc do tego, te w 
usta posłów wkłada się słowa, których ni­
gdy nie wypowiedzieli“

Nemiecka fiote woienna 
w sorcie włoskim

Do portu w Neapolu wszedł wczoraj 
krążownik „Deutschland“, kontrtorpedg 
wey „Falke“, „Moewe“, „Greif“ i „Kon­
lor“ oraz statek-cysterna „Wallin“. Nie­
miecka. e.-kadra przebywać będzie w Nei 
polu do pierwszych dni stycznia.
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Rząd czeski chce zdusić opozycją
Jeszcze jedna ekspozytura 

Kominternu w Polsce
BRATISŁAWA. Jak wiadomo, cze­

skie koła rządowe wysunęły projekt prze 
dłużenia i uzupełnienia ustawy o rozwią 
zywaniu stronnictw politycznych.

Prasa słowacka cytuje poglądy wybit 
nych polityków słowackich na tę sprawę
m. in. ks. Hlinka oświadczył, że projekt 
nowej ustawy jest niesłychanym atakiem 
przeciwko jakiemukolwiek duchowi opo­
zycji, który przez wejście w życie tej u.

Obawy Anglii o Hong Kong 
Budowa fortyfflEcacyj dokoła 

tego miasta
LONDYN. Troska o angielską kolo­

nię Hong Kong na Dalekim Wschodzie 
wysuwa się coraz bardziej na czoło zain­
teresowań brytyjskich.

Dokoła miasta wznoszone są pośpie­
sznie fortyfikacje. W porcie Hong Kongu 
pełno jest brytyjskich okrętów wojen­
nych, wśród których znajduje się także 
lotniskowiec „Fagle“.

Minister Eden przyjęty był wczoraj 
wieczorem na audiencji przez króla Je­
rzego. Audiencja ta, jak zapewniają, do­
tyczyła również sytuacji na Dalekim 
Wschodzie i zamierzonych przez Wielką 
Brytanię zarządzeń ochronnych w Hong 
Kongu.

Zdrajcy
HANKOU. Centralny rząd cłiińsłci, 

który wskutek zdobycia Nankinu przez 
Japończyków, przeniesiony został do 
Hankou wydał manifest przeciwko no­
wemu rządowi w Pekinie, oświadczając 
że jego akty rządowe są nieważne. Ma­
nifest ogłasza członków rządu pekińskie­
go za zdrajców i występuje ostro prze­
ciwko Japonii i jej polityce.

B. magnat prasowy zmarł 
w nędzy

W jednym z małych hotelików na 
przedmieściu Paryża zmarł w nędzy 
przed dwoma dniami zatruty gązem 
świetlnym znany w swoim czasie wy­
dawca rosyjski Aleksyj Suworin, jeden 
z trzech braci Suworinów, którzy byli wy 
dawcami przedwojennego wielkiego dzień 
nika rosyjskiego „Nowoje Wremia“.

Francuscy eksperci lotnictwa 
w Londynie

LONDYN. W początkach stycznia 
przybędzie do Londynu misja francus­
kich ekspertów lotniczych celem omó­
wienia z odpowiednimi czynnikami bry­
tyjskimi najnowszych modeli samolotów, 
ich uzbrojenia itp. Fakt ten uważany 
jest w londyńskich kołach politycznych 
za dowód ścisłej współpracy lotnictw 
wojskowych brytyjskiego i francuskiego.

Czas kroczy naprzód, z nim 
Dowodzenie

SOO-tny robotnik przyjęty do fabry­
ki „Lukullus" w Bydgoszczy

i

NAJLEPSZA 
GW1AZDKA- 
ODBIORNIK 
RADIOWY

Znana i ceniona fabryka cukierków i 
czekolady .Lukullus“ przyjęła do pracy 

500-tnego robotnika. Radosny ten fakt 
stwierdza że Dyrekcja fabryki poszczycić 
się może pięknym sukcesem na polu zwal­
czania bezrobocia w Bydgoszczy. Założone 
w roku 1924 przedsiębiorstwo rozwija się 
stale i posiada w obecnej chwili 16 filii, 
rozpowszechnianych w całej Polsce. 10 wiel­
kich samochodów ciężarowych stale roz­
wozi towar, chętnie wszędzie i przez wszy 
stkich kupowany/ Ogromny wybór cu­
kierków i czekolady, jak i jakość, ponadto 
niskie ceny wyrobów .„Lukullusa“ sprawi­
ły. że fabryka zajmuje w tej dziedzinie pro­
dukcji jedno z czołowych miejsc w Polsce. 
W Bydgoszczy fabryka zatrudnia głównie 
miejscowych robotników, tak samo w licz­
nych filiach pracowników z odnośnych 
miast Dlatego ta placówka przemysłowa 
’^sługuje na jaknajliczniejsze poparcie, 

stawy zostanie zupełnie zduszony.
Poseł Sidor stwierdził, że projektowa 

na ustawa może być użyta przeciwko każ 
demu stronnictwu, które znajdzie się w 
opozycji.

W całej Europie poza Niemcami i 
Włochami, nie ma podobnej ustawy. Jest 
ona zdecydowanie antydemokratyczną i 
narusza zagwarantowane przez konstytu 
cję prawo wolności słowa i zgromadzeń. 
Gdy dotąd w sprawach politycznych by­
liśmy świadkami tylko wyczynów cenzu 
ry, to obecnie rząd usiłuje przeforsować 
ustawę umożliwiającą prześladowania 

administracyjne, przeciwko którym nie 
ma żadnych środków obronnych.

Zbliża się surowa zima 
Spieszmy z pomocą bezrobotnym! 
Konto P. K. O. 70.200 Pomoc Zimowa

Gen. Wieniawa-Długoszowski 
u Mussohniego

Rzym. Polska delegacja wojskowo- 
legfonowa po szeregu wizyt oficjalnych 
przyjęta była w pałacu Weneckim przez 
szefa rządu Mussoliniego.

Zdjęcie nasze przedstawia powitanie delegacji polskiej wojskowo - legionowej w salo­
nach recepcyjnych na dworcu w Rzymis przez przedstawicieli władz i kombatantów 

włoskich-

Radość wśród niewiast
z powodu ustawy o służbie wojskowe] kobiet

WARSZAWA. Nowa ustawa o po­
wszechnym obowiązku wojskowym, prze 
widująca czynny udział kobiet w obronie 
kraju, została przyjęta przez kobiety 
polskie z powszechnym zapałem. Na po­
siedzeniu Komitetu Przysposobienia Woj 
skowego Kobiet do Obrony Kraju, (or­
ganizacji znanej pod popularnym skró­

Auto z prezentami gwiazdkowymi rozbite
5 osób rannych w katastrof ę samochodowej pod Gdynia

Wczoiaj po godz. 17 zdążało w szyb 
kun tempie z Gdyni do Wejherowa au 
to półciężarowe, wiozące podafki na uro­
czystość gwiazdkową urzędników skar­
bowych.

W pobliżu Cisowej, na ul. Chylońskiej 
w czasie wymijania furmanki auto z po 
wodu gołoledzi „zarzuciło“ wpadając z 
całym rozpędem na drzewo przydrożne 
i ulegając rozbiciu.

Wskutek wypadku jadący w ilości 5I

Zamaskowani bandyci w mieszkaniu
Najpcd rabunkowy z bronią w ręku

W Kolonii powiatu morskiego dokona 
no napadu rabunkowego na mieszkanie 
Jana Dawidowskiego. Czterech niezna­
nych osobników wtargnęło do mieszka­
nia. Dwaj z nich wezwali Dawidowskie 
go do podniesienia rąk, nie pozwalając 
mu się ruszyć natomiast pozostali nrze-

I 
I

KRAKÓW. Wczoraj wę wszystkich 
miastach i osiedlach województwa kra 
kowsklego rozplakatowane zc6talo ob­
wieszczenie wojewody, stwierdzające, 
że Niezależna Socjalistyczna Partia 
Pracy pracuje w myśl wskazań Komin- 
ternu, dążąc do wprowadzenia w Polsce 
ustroju sowieckiego. Wojewoda krakow 
skl ostrzega ludność przed należeniem 
do tej Niezależnej Socjalistycznej Par­
tii Pracy, wskazując na surowe kary 
sądowe, jakie taka przynależność po­
ciągnie za sobą.

WARSZAWA. Minister Spraw We­
wnętrznych rozwiązał na terenie całe­
go kraju Niezależną Socjalistyczną Par­
tią Pracy, uznając za organizacją nie-

Mussolinl powitał delegacją polską 
bardzo serdecznie j długą chwilą roz­
mawiał z gen. Wieniawą-Długoszow­
skim.

tem: PWK) delegatki 13 stowarzyszeń, 
zrzeszonych w komitecie, jednogłośnie 
uchwalił}' złożyć ministrowi spraw woj­
skowych wyrazy głębokiej wdzięczności 
za sprawiedliwą ocenę sił moralnych i in 
telektualnych kobiet polskich i za powo­
łanie ich do zaszczytnej współpracy z 
armią.

osób odnieśli rany. Pogotowie z Gdyni 
opatrzyło urzędnika skarbowego 26-I. 
Leona Kujawę z Gdyni, szofera 29-I. An 
toniego Uzdrowskiego, 35-ł. Franc. Gaw 
kę i urzędnika skarbowego 33-I. Waleń 
tego Pająka oraz 33..I. Bernarda Petrola 
z Wejherowa. Wszyscy odnieśli rany dra 
pane i tłuczone z których ciężej rannym 
jest Pająk, który doznał złamania oboj­
czyka.

szukali mieszkanie, otwierając szafy i 
szuflady. Gdy w pewnej chwili udało się 
Dawidowskiemu uwolnić od napastni­
ków i wołać o pomoc, jeden z nich ude­
rzył go kastetem w skroń, po czym na­
pastnicy zbiegli. Narazie nie udało się u- 
stalić co padło łupem napashrków-

legalną 1 zakazał należenia do niej lub 
współdziałania z nią.

iUujzIwją k&ne&ft/m 
'/ufseaj Adbi&Miku 
EIiEKTRIT

PATRIA-TEMPO 
MAESTRO • OPERA 
-odbiorniki najwyższej jakości

Prace nad reforma podatkowa
(ch) WARSZAWA. Krążą pogłoski, 

że wicepremier Kwiatkowski zaprosił ja. 
ko doradców rządu w sprawie opracowa­
nia reformy podatkowej prof. Adama 
Krzyżanowskiego i Władysława Grab­
skiego.

W sorawie hr. Wielopolskie!
W najbliższych dniach udaje się do 

Berlina adw. Gustaw Beylin — obrońca 
uwięzionej pod zarzutem szpiegostwa hr. 
Wielopolskiej.

Adw. Beylin interweniować będzie w 
sprawie zwolnienia aresztowanej pod za 
rzutem szpiegostwa polskiej arystoktat- 
ki.

Przyiazd ms ..Batory** do Gdyni
Dnia 21 bm. około godz. 8 rano przybył 

z N. Yorku do Gdyni polski transatlantycki 
motorowiec „Batory", przywożąc około 250 
pasażerów oraz 900 t- drobnicy i pocztę-

Motorowiec „Batory“ po wyokrętowaniu 
pasażerów przybywających do Gdyni, o go­
dzinie 12 min. 15 wyszedł do Helsinek, do­
kąd zabrał około 70 Finów, wracających 
z Ameryki.

Powrót mot. „Batorego" spodziewany jest 
dnia 23 bm. .

Będziemy budować 
okręty wolenne w Gdyni

LONDYN. Angielska gazeta „Sun< 
day Times" donosi, że wielka firma bu­
dowy okrętów Samuel White w Cowes 
zawarła umowę z rządem polskim 1 sta 
ła się doradcą technicznym stoczni 
gdyńskiej. Firma Samuel White dostar 
czyla Polsce dwa kontrterpedowce 
„Grom" i „Błyskawica".

Według „Sunday Times" Polska u a 
zamiar budować w Gdyni własne okrę­
ty wojenne, a dwa wymienione kontr- 
tocpedowce są początkiem eskadry, 
która będzie uzupełniona Już jedneat- 
kainL wyprodukowanymi w PoJaca.
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Prace nsd przebudowa 
gcsocdarstwa 

, narodowego

Cd nastećo narsmamsfiiećo korespondenta

Ostry start polityczny Sejmu i Senatu
Wyszliśmy już z okresu przebudo­

wy nowoczesnej struktury państwu 
Prace nad dalszym zwiększaniem po­
tencjału obronnego Państwa prowa­
dzone być muszą tak, aby każda 3 
ziem Rzeczypospolitej stanowiła w 
pełni zaopatrzony i sharmonizowany 
z innymi fragment tej wielkiej budo­
wli gospodarczej, której na imię Pol 
ska.

Polska B... Ogromne połacie wscho­
dnich ziem Rzeczypospolitej, ziem 
które stać się muszą terenem specjal­
nie szybkiego rozwoju cywilizacyjne 
go i gospodarczego...

W Wilnie, na wielkiej konferencji 
kierowników naszego życia gospoda? 
czego z przedstawicielami północno 
wschodnich województw, stwierdził 
wojewoda wileński p. Bociański, że 
dążyć trzeba „do uaktywnienia tych 
ziem w tempie takim, któreby pozwo 
lilo szybciej zrównać krok przy wy­
ścigu pracy z innymi dzielnicami Pol­
ski“.

Jak wielką wagę przywiązuje rząd 
do możliwie szybkiego podniesienia 
stanu gospodarczego Wileńszczyzny 
i Nowogródczyzny, świadczą najle 
piej wypowiedzi sternika naszej poli­
tyki gospodarczej ministra Kwiatków 
skiego i oświadczenia ministrów re­
sortowych w Wilnie.

A więc zagadnienia rolnictwa: ko­
masacja i melioracja, usprawnienie 
zbytu artykułów rolnych, wydatki 
państwa na cele rolnicze — to kwe­
stie, które znalazły oświetlenie w prze 
mówieniu ministra Poniatowskiego. O 
akcji Funduszu Pracy w woj. wileń­
skim i nowogródzkim mówił min. Ko- 
ściałkowski. Trzy podstawowe zaga­
dnienia komunikacyjne na tych zie­
miach, a więc ich powiązanie wewnę­
trzne, połączenie z innymi ziemiami i 
połączenie w obrocie międzynarodo­
wym, omówił minister Ulrych, stwier­
dzając, że w nadchodzącym roku wy­
datki inwestycyjne ministerstwa ko­
munikacji wyniosą na tych terenach 
około 15 milionów złotych. Problemy 
przemysłu, handlu, rzemiosła i chałup 
nictwa — to był temat przemówienia 
min. Romana.

Jak stwierdził 
kowski, wydatki 
w r. 1938-ym na 
wschodnich dosięgną cyfry 30 milio­
nów złotych. Może to nie jest suma 
tak wielka, może nie zaspokoi ona 
wszystkich niezbędnych potrzeb tych 
ziem, w każdym razie jednak stwier­
dzić należy, że będzie ona niewątpli­
wie bardzo poważnym zastrzykiem, 
pobudzającym organizm gospodarczy 
do twórczego wysiłku.

Marszałek Prystor, prezes«' Towa­
rzystwa Rozwoju Ziem Wschodnich, 
powiedział: „Pragniemy, by społeczeń 
stwo całego kraju zdawało sobie spra­
wę, że inwestowanie na ziemiach 
wschodnich, to nie tylko dobrodziej­
stwo dla nich, ale kwestia zasadnicze­
go znaczenia, leżąca na linii interesu 
całego państwa“.

Takie zrozumienie niewątpliwie i- 
stnieje. Każdy chyba zdaje sobie 
sprawę, że nie może być mowy o ra­
cjonalnym i skutecznym przebudów/’ 
niu struktury gospodarczej kraju bez 
podniesienia siły ekonomicznej tere­
nów, które tak bardzo tego potrzebu­
ją.

Mówił w Wilnie wicepremier 
Kwiatkowski: „Przed z górą stu laty, 
odradzał się ku niezwykłej świetno­
ści w tych murach duch narodu pol­
skiego. Tu wywiesił on sztandar wal­
ki o niepodległość Polski. Pamiętając 
o tym w miarę sil i interesów całości, 
musimy wszyscy ułatwić, by tu — po 
osiągnięciu niepodległości i całości 
państwa — poczęły się odbudowywać 
coraz silniej — i walory materialne, 
gdyż są one również, obok wartość: 
moralnych, fundamentem siły spole 
czeństwa i obronności państwa“.

Rozbudowa gospodarki narodowej 
— tc jest problem jeden i niepodziel­
ny, tak jak łeder. i niepodzielny mu­
si być wysiłek całego narodu, poświę­
cany tej rozbudowie

wicepremier Kwiat- 
inwestycyjne rządu 
ziemiach północno-

Pozytywny wynik przedświątecznego okresu prac 
parlamentarnych

Przedświąteczne obrady Sejmu i Senatu 
dobiegają k ńca. Ogólne zainteresowanie z 
jakim opinia oczekiwała bieżącej sesji, 
znacznie przerosło zainteresowania towa­
rzyszące poprzednim kadencjom, które o- 
graniczały się zasadniczo do załatwiania 
spraw bieżących, związanych z budżetem i 
najpilniejszymi przedłożeniami wniosków 
rządowych.

Dzisiaj jednak już możemy śmiało twier 
dzić, że obecny skład Sejmu i Senatu nie 
wytrzymał życiowej próby, która wbrew 
pierwotnym założeniom, przywróciła czę­
ściowo naszym ciałom ustawodawczym cha 
rakter polityczny. Drugim zasadniczym 
czynnikiem, który przyczynił się niewątpli 
wie do zainteresowania opinii publicznej ży 
ciem politycznym Sejmu i Senatu, jest dłu­
gotrwały okres wewnętrznych fermentów w 
łonie poszczególnych partyj politycznych, 
które za wszelką cenę dążyły do ożywania 
swej działalności, a w rezultacie stworzyły 
ogolnie uznany-1 ustalony stan, określony 
zgodnio przez opinię wszystkich naszych 
najwybitniejszych polityków i publicystów 
— mianem dekompozycji.

Mimo więc natarczywie wysuwanych 
żądań zmiany ordynacji wyborczej i to w 
jak najszybszym czasie, mimo braku do­
tychczasowej inicjatywy politycznej ciał u 
stawodawczych, siłą rzeczy utarło się mnie­
manie, że bieżąca sesja stanowić będzie w 
naszym wewnętrznym życiu pewien punkt 
zwrotny, który skrystalizuje oblicze polity 
czne dzisiejszej Polski. Wreszcie jako osta­
teczny czynnik wpływający zasadniczo na 
ważność obecnej sesji należy uważać sta 
nowisko zajęte wobec ciał ustawodawczych 
przez Obóz Zjednoczenia Narodowego. Stwo 
rżenie koła parlamentarnego O. Z. N. roz­
chwiało wpajane przez niektóre sfery mnie­
manie, że prace tej nowej organizacji po 
wołanej do życia przez najwyższe czynniki 
państwowe, pójdą swą samodzielną drogą, 
negliżującą istniejące już ciała ustawuda 
wcze. Ważny ten i zasadniczy krok rozwiał 
jednocześnie rozsiewane wersje o skłonno­
ściach totalistycznych O. Z. N. a dał na to 
miast wyraźnie do zrozumienia, te wszel­
kie przemiany życia wewnętrznego w Pol 
sce iść będą po ogólnej linii wskazań, zawar 
tych w konstytucji 1935 roku.

Wszystkie przytłoczone powyżej fakty 
przyczyniły się niewątpliwie do nader o- 
strego startu politycznego zarówno w Sej­
mie jak i Senacie. Jeśli weżmiemy pod uwa 
gę. że dotychczasowe wystąpienia posłów i 
senatorów w poprzednich sesjach miały pra 
wie wyłącznie charakter indywidualny, 
bądź regionalny, to nie może nas dziwić, te 
i zapoczątkowanie obecnych wystąpień, nie 
posiadało znamion politycznych, obmyśla 
nych zbiorowo i na dalszą metę, lecz było 
dyktowane impulsem indywidualnym po 
szczególnych posłów czy senatorów — im­
pulsem spowodowanym ogólnym podniece­
niem nastrojów politycznych w dobie po 
przedzającej zwołanie bieżącej sesji budże­
towej. Dlatego też tę część opinii, która o- 
czekiwała już w pierwszych dniach bieżą­
cej sesji rzeczy niezmiernie doniosłych i za­
sadniczych spotkało pewne rozczarowani. 
Trzeba jednak brać i to pod uwagę, że bie­
żąca sesja jest przede wszystkim sesją bu­
dżetową i zarówno marszałek Sejmu jak i 
Senatu tak muszą układać plan swych prac 
aby w pierwszym rzędzie na porządek dzień 
ny plenum wchodziły te sprawy, które zo­
stały już dostatecznie rozpracowane na po-1 , _ ....
szczególnych komisjach resortowych. Rów- zamyka więc pierwszy okres prac parla- 
nież przypuszczamy że koło parlamentar- mentarnych, który jako wynik pozytywny 
ne O. Z. N. znajdujące eię jeszcze w stanie przyniósł — powielanie do życia parlamen-

Warszawa, w grudniu.
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organizacji wewnętrznej, nie pragnie w po­
czątkowym okreeie ewego istnienia zabie­
rać głosu w kwestiach zasadniczych, a 
swym poszczególnym członkom daje wzglę­
dną swobodę działania, zwłaszcza w tych 
sprawach, które muszą być załatwione za 
względu na konieczności państwowe.

Nadchodzący okres feryj świątecznych

Złożenie wieńca przez chór bułgarski

Zdjęcie nasze przedstawia moment odśpiewania przez chór bułgarski ,Gusła“ przed 
* grobem w 'Warszawie pieśni „Wieczuala Pamlat“.

tarnego koła O. Z. N., dającego mu jedno 
cześnie bezwzględną większość głosów na 
terenie izby poselskiej. Wielotygodniowe o- 
brady poświąteczne, poza załatwieniem 
epraw budżetowych, wysuną niewątpliwie 
na pierwszy pian dwie zasadnicze kwestie, 
a mianowicie sprawę zmiany ordynacji wy­
borczej i sformułowanie zasadniczego obli­
cza, powołanego do życia parlamentarnego 
koła O. Z. N. Oba te zagadnienia nie roz 
wiążą niewątpliwie wszystkich niedoma- 
gań naszego życia politycznego i nie rcz- 
wieją doszczętnie atmosfery plotki, lanso­
wanej skwapliwie przez zdekbmpcnowane 
czynniki opozycji, oraz ludzi nerwowych i 
niezbyt cierpliwych. Będzie to jednak pier 
wszy ważny etap, wpływający bezpośred­
nio na zmianę naszych stosunków wewnę­
trznych, do unormowania których dojść 
możemy jedynie drogą zasadniczych i grun­
townie przemyślanych przeobrażeń ustroje-' 
wych. (J. Ch)

„Fsraon" Piusa w podarku 
dśa króla Egiotu

Kair. Prezes delegacji polskiej na 15-ty 
Międzynarodowy Kongres Oftalmologiczny 
prof. dr. Szymański złożył w pałacu Abdin 
dla króla Faruka wspaniale oprawny egzem 
plarz albumowy „Faraona" Prusa oraz w 
osobnym wydaniu tłomaczenie tego dzieł 
na język włoski.

Kawiamie paryskie bez muzyki
Prryi. Związek zawodowy muzyków ka­

wiarnianych 1 restauracyjnych w Paryżu 
wystąpił z deklaracją, zapowiadającą strajk 
muzyków na dzień wigilijny, w razie nie­
spełnienia ich żądań. Żądania te dotyczyły 
nie tylko sprawy p.dwyżek zarobków, ale 
m. in. domagały się, aby rząd w drodze u- 
stawodawczej przeprowadził przymusowe 
ponowne wprowadzenie orkiestr do kino­
teatrów, aby w ten sposób zmniejszyć bez­

robocie wśród muzyków.
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Drobiazgi polityczne
TARCZE O PRZEJASKRAWIONEJ 

CZERWIENI
Pierwszy Bnmer pisma ukolaefo w Warisa- 

wie Bcznlów, mieniących »1« najmłodszymi Plłsnd- 
ezykaml „Czerwono tarcze*4, został skonfiskowany 
za kilka artykułów 1 notatek. Jak na początek — 
dobry omen. Chłopaki dowiedzieli elf, że czerwień 
ma zwoje granice, które przekraczać nie wolno.

STAN. GIERAT NADAL PRZODUJE 
MŁODEJ WSI

Walny Zjazd Centralnego Związkn Młodej Wsi 
w Warszawie wybrał nowe władze Zwlęzka. Pre­
zesem poaostał dotychczasowy prezes, Stanisław 
Gierat W skład zarządu głównego weszli pp.: Maj 
Kazimierz, Mlecbówka Stanisław, Pleszezyk 
Franciszek, Tyczyński Romanie, Szkop Jan, Kazi­
mierz Kazimierski, Musialski Józef, Lit Bolesław 
jako zastępcy: Herba Władysław, Szymańska He­
lena.

„WICI“, „SIEW“ — KŁÓTNIA, GNIEW
Jak obwieścił na zjeżdzle warszawskim CZMIodeJ 

Wsi prezes Gierat — „Wiclowcy" wyrażają tęskno 
tt do porozumienia się z Młodą Wsią. Natomiast 
sama „Młoda Wież** czyli „Słowowe?4* podobno nie 
pall sle do połączenia 1 ebee Istnieć sama w sobie. 
Z tego powoda „Slewowey** boczą sle 1 na Zw. Mło 
dej Polski (ozon) by ten nie podporządkował leh 
sobie Jako naczelnej reprezentacji młodzieży ludo­
wej, do której zaliczane są Jeszcze „Wici**. Tarcia 
na tym tle mają charakter gwałtownych kłótni.

JESZCZE POLITYKA NA UCZEL­
NIACH

Z Krakowa donosi ag. „Kabel**, te zawarte o- 
statnlo porozumienie demokratycznych organlzaeyj 
młodzieżowych: Związku Niezależnej Młodzieży So 
cjallstyeznej Polskiej, Związku Młodzieży De­
mokratycznej 1 Polskiej Akademickiej Młodzieży 
Ludowej wyłoniło ostatnio komitet poroznmiewaw 
czy dla celów wyborczych na uczelniach krakow­
skich. Komitet ten odbył Już kilka wspólnych kon- 
ferencyj. Wybitnie folksfrontowa ta poli­
tyka Iwlęed triumf ostatni rok, w przyszłości bo­
wiem akademicy w rzeszenlaeh swych nie będą 
mogli uprawiać żadne] polityki.

NOWY GŁOS NA STARA ŚPIEWKĘ
W najbliższych dniach nkaże się w Warszawie 

nowy dziennik żydowski p. n. „Nowy Glos**. Pismo 
to ma być redagowane przez grupę dziennikarzy, 
współpracujących dawniej z „Naszym Przeglą­
dem**. Rzecz prosta, że nie wniesie sobą nie nowe­
go, Jeżeli chodzi o stosunki polsko-żydowskie.

Nieostrożność nie do wybaczenia
Początek miesięcy zimowych i nastanie 

wilgotnych i chłodnych dni oznacza dla 
wielu osób powrót przykrych bólów reuma­
tycznych.

Zaburzenia te eą nie tylko bardzo doku­
czliwe, lecz również wielce szkodliwe dla 
zdrowia. Bólów reumatycznych można jed­
nak z łatwością uniknąć, jeżeli już przy 
pierwszych objawach przyjmuje się kilka 
razy dziennie po 1—2 tabletki Aspiryny.

Aspiryna w tabletkach zwiększa wyda­
lanie szkodliwych związków, które odkłada­
ją się w stawach i mięśniach i usuwa w 
ten sposób przyczynę choroby.

Przy dolegliwościach artretycznych, reu­
matycznych, przy bólach stawów i mięśni 
bólach głowy i t d. Aspirina w tabletkach 
iest więo najskuteczniejszym środkiem 
leczniczym. 8308

Wiadomości gospodarcze
WĘDROWNA SZKOŁA ROLNICZA

Samorząd powiatowy w Dobnio uruchomił w 
miasteczku Targowice wędrowną szkołę rolniczą 
żeńską. Szkota przeznaczona Jest dla dziewcząt w 
wieku 15—20 lat. Głównymi przedmiotami w szko­
le tej są: gospodarstwo domowe, gotowanie 1 szy­
cie, wychowanie obywatelskie, higiena 1 rełlgta.

(PACIS)

DOŚĆ KOSZTOWNEGO POŚREDNIC­
TWA HANDLU TRZODA 

CHLEWNĄ I
Rolnik ciągle Jeszcze ale sprzedaj« swoich ar­

tykułów bezpośrednio konsumentowi. Ciągle Jesz­
cze zawadza mu w tej drodze zbyt duto pośredni­
ków.

Celem naprawienia tego wysoce niepożądanego 
stanu rzeczy, krzywdzącego tak rolnika, Jak 1 kon 
snmenta, drobne rolnictwo wystąpiło z Inicjatywą 
utworzenia w przyszłym roku przez wszystkie za­
interesowane organizacje rolnicze 1 spółdzielcze 
centrali zbytu bydła 1 trzody chlewnej oraz cen­
tralnej hurtowa! zbytu owoców.

MILIONY NA RENTY, LECZ 
WSZYSTKO MAŁO

W ciągu pierwszych trzech kwartaMw rb. Za­
kład Ubezpieczeń Społecznych wypłacił robotnikom 
z tytułu świadczeń emerytalnych łącznie sumę 
15317.000 zł. T.tezba korzystających ze żwladezeń 
(renty inwalidzkie, wdowie I sieroce) wynosiła w 
październiku rb. 86330 osób.

W porównaniu ze styczniem rb. liczba renci­
stów zwiększyła się o 6377 osób. Na rencistę przy 
pudlo przeciętnie 171 złotych, więo raptem... 19 zł. 
miesięcznie. Suma za mała, aby żyć!

WE WŁOSZECH DROŻEJE 
ŻYWNOŚĆ

W listopadzie rb. wskaźnik oen detalicznych 
20-tu najważniejszych produktów pierwszej potrze­
by w Mediolanie wzrósł z 94,1 do 953, tj. o 13%. 
Wzrosły m. In. ceny wyrobów mąeanyeh, rytu, fa­
soli, mięsa wieprzowego I wołowego, jaj, sera, ma­
sła, smalcu 1 słoniny.

Krośnieńskie Zakłady Lniarskie 
ogniwem w rozbudowie Centralnego 

Okręgu Przemysłowego
Krosno, małe i ciche podkarpackie pow- 

miasto, przeżyło w dn. 12 b. m. szereg pod­
niosłych uroczystości, zorganizowanych z 
inicjatywy Zarządu Zakładów Przemysłu 
Lnianego „Krosno“ S. A.

Przedsiębiorstwo to jest dzisiaj jedną z 
najpoważniejszych fabryk przemysłu lnia­
nego w Polece-

Podkarpacie w ogóle, a szczególnie oko­
lice Krosna, posiadają pierwszorzędne wa­
runki uprawy lnu. Tym się też tłumaczy, 
te próby uruchomienia fabryk lniarskich 
na tym terenie trwały przez 20 lat od 1905 
do 1924 roku- Brak kapitału i szereg trudno­
ści spowodował, że prace nad należytym 
wykończeniem i urządzeniem fabryki mu- 
sialy być w r. 1924 przerwane, co doprowa­
dziło do całkowitego unieruchomienia 
przedsiębiorstwa i wreszcie do przejęcia za 
niezapłacone zobowiązania przez Bank Go­
spodarstwa Krajowego. Pomimo usilnych 
starań czynników rządowych zakłady przez 
długi czas nie znalazły w sferach przemy­
słowych . ludzi, którzy chcieliby przejąć 
istniejący stan, zaangażować odpowiedni 
kapitał do ukończenia robót budowlanych i 
inwestycyjnych i uruchomić przedsiębior­
stwo. Dopiero z inicjatywy Zjednoczonych 
Zakładów Włókienniczych K. Scheiblera i L. 
Grohmana S. A- oraz przemysłowca Józefa 
Reichenbauma zawiązała się w roku 1934 
spółka „Zakłady Przemysłu Lnianego „Kro­
sno“ S. A.", która nabyła od Banku Gospo­
darstwa Krajowego objekty fabryczne w 
Krośnie. Nie stanowiły one wykończonego 
warsztatu przemysłowego, wymagały bar­
dzo wiele wysiłku, nakładów pracy i kapi­
tału, jednak dzięki kilkuletniej wytężonej 
pracy kierownictwa zakładów, popartej zro­
zumieniem miarodajnych czynników, w 
szczególności Min. Spraw Wojskowych, Min. 
Przem. i Handlu, Banku Gospodarstwa Kra­
jowego — stało się przedsiębiorstwo dużą, 
nowocześnie zorganizowaną i pierwszorzęd­
nie wyposażoną fabryką- Zakłady stale za­
trudniają około 1000 robotników, produku­
jąc różne gatunki przędzy, nici oraz tkanin 
lnianych i zdobywając odpowiednie warun­
ki rozwojowe. W ciągu najbliższych trzech 
lat. Zakłady dzięki dalszym inwestycjom 
podwoją swą produkcję- Zachęcona dobrym 
przykładem ludność rolnicza rozpoczyna 
hodowlę lnu, mając zbyt zapewniony na 
miejscu, a liczne rzesze bezrobotnych mie­
szkańców miast i osiedli znajdują w rozwi­
jających się Zakładach pracę. Podkreślić 
należy, że pionierska praca ..Zakładów 
Przemysłu Lnianego „Krosno" S. A.“ pod­
nosi wśród mieszkańców Krosna i okolicy 
kulturę rzemieślniczą, przędzalniczą i tkac­
ką, podnosząc tym samym ogólny dobrobyt 
i stwarzając nowe warunki rozwojowe.

Dzięki współdziałaniu członków Rady 
Nadzorczej Spółki z jej Prezesem gen. dr. 
Feliksem Maciszewskim na czele oraz 
wszechstronnej inicjatywie i doświadczeniu 
Zarządu w osobach pp* Dyr. T. Bełdowskie- 
go i dyr. J. Reichenbauma. „Zakłady Prze­
mysłu Lnianego „Krosno" S- A." zdobywają

Dar dla wojska pracowników 
firm warszawskich

W Warszawie odbyła się podniosła 
uroczystość wręczenia Warsz. Pułkowi 
Piechoty „Dzieci Warszawy" dwóch cięż 
kich karabinów maszynowych i jednego 
ręcznego karabinu maszynowego przez 
Zarząd * Pracowników znanej firmy 
Tow. Przemysłowo - Handlowe BŁOCK 
liKLN Sp. Akc. (maszyny biurowe). Ka­
rabiny te częściowo zakupione zostały z 
• undu-zów, zebranych z drobnych do­
browolnych składek miesięcznych, jaki­
mi opodatkowali się pracownicy firmy.

W dniu 20 grudnia 1937 r. zmarl, po długich i ciężkich cierpień ach

Władysław Kubacki 
p»dporucxn<k saperów

Eksportacja zwłok z kostnicy Szpit la Okręgowego w Toruniu, na dworzec 
Toruń«Miasto, odbędzie się w dn,u 2» grudnia b. r. o godz. 12. Pogrzeb nazajutrz w 
Zduńskiej Woli na cmentarz parafialny.

fseść Jepo rtamitzctl
Dowódca I Xorpu« Oficerski 

880*1Toruń, w sjrudniu 1937 r. 
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Tf dnia 11 fradnla 1M7 r. o soda, p.10, po clęikloh olarplenlach. opatrzony Sakramentami św., 
zwarł mó] najdroższy mąż, aaaa koohany ojolee, daiadek i pradziadek

ŚD. LEOH TYLMANOUfSKI 
pnietywazy lat M. o czym donosi pogrążona w głębokim smutku

ton*, dzieci i rodzina. 
Pogrzeb odbędzie się vr czwartek. 23 bm. o godz. ?.4S, z domu lałoby przy ul. Sukienniozej ll- 

Maza ów. odbędzie ale tegoż dnia w korcicie ów. Jskaba o godz. 7:16.
Toruń, dnia 21. Xtl. 19b7 r.

r

zbyt dla wszystkich swoich wyrobów na 
rynku krajowym i torują sobie drogę na 
rynki zagraniczne, służąc żywym przykła­
dem, jak wiele zdziałać można dobrego dla 
kraju i ludzi zdrową inicjatywą i usilną 
pracą.

Dowodem rozwoju Zakładów, a jedno­
cześnie zupełnej zmiany nastrojów, panują­
cych do niedawna w Krośnie, były nie­
dzielne uroczystości. Po uroczystym nabo­
żeństwie w kościele parafialnym odbyło się 
na rynku w obecności tłumnie zebranej 
miejscowej ludności i licznie przybyłych 
przedstawicieli władz administracyjnych, 
wojskowych, sfer gospodarczych i t. d. wrę­
czenie wojsku karabinów maszynowych, 
ufundowanych przez pracowników Zakła­
dów „Krosno". Wręczając to karabiny woj­
sku, zapowiedział prezes Maciszewski, że 
jest to pierwszy etap ofiarności procowni- 
ków, wdzięcznych Państwu za możność zna­
lezienia pracy. Piękne przemówienie wy­
głosił w imieniu wojska pułk. Czadek, pod­
kreślając, że mieszkańcy Krosna nie po raz 
pierwszy dają dowód swego stosunku do 
Państwa, gdyż w roku 1914 z tych właśnie 
okolic najliczniej poszli do Legionów, a w 
roku 1918 pod Lwów.

Pod pomnikiem Łukasiewicza odbyła się 
następnie przed przedstawicielami władz 
państwowych i wojskowych defilada od­
działów wojskowych, organizacyj przyspo­
sobienia wojskowego i robotników fabryki, 
po czym udano się do okazałych budynków 
nowowzniesionej i bardzo dobrze urządzo­
nej tkalni i wykończalni, gdzie nastąpiło 
ich. poświęcenie- Prezes Maciszewski przed­
stawił zebranym historię fabryki, następnie 
przemawiał Vice-Wojewoda Chmielewski, 
dyr. dep przem. Min. Przem. i Handlu, p- 
Wierusz - Kowalski, reprezentant Min- 
Spraw Wojsk, p. pik. Florek, zastępca nacz. 
dyr. B. G. K-, p- dr. Minkowski. burmistrz 
miasta Krosna p. Krukierek. reprezentanci 
władz administracyjnych i miejscowego 
społeczeństwa, podkreślając w swych prze­
mówieniach radość z dokonanego dzieła i 
życząc kierownictwu Zakładów dalszych 
jak najpomyślniejszych rezultatów pracy.

Wreszcie dla podkreślenia, że pracowni­
cy Zakładów Krośnieńskich posiadają cał­
kowite zrozumienie dla konieczności pracy 
społecznej, odbyło się poświęcenie ufundo­
wanych przez firmę urządzeń ochotniczej 
zmotoryzowanej straży ogniowej. Straż ta 
stanowi liczny zastęp, w wojskowy sposób 
zorganizowanych pracowników Zakładów 
„Krosno", którzy gotowi są bronić przed 
pożarem nie tylko Zakłady, lecz również 
mienie miejscowej i okolicznej ludności-

Przebieg niedzielnych uroczystości pozo­
stawił na jej uczestnikach głębokie i nie­
zwykle korzystne wrażenie, dając jeszcze 
raz dowód, że wszędzie, gdzie się znajdzie 
zdolna i przewidująca inicjatywa, gdzie 
wszystkie czynniki pracują w sposób plano­
wy i skoordynowany, osiąga się w szybkim 
tempie rezultaty. podciągające Polskę 
wzwyż. K. Ż.

Resztę pieniędzy ofiarował Zarząd w 
imienni firmy.

Stowarzyszenie Mechaników Polskich 
z Ameryk: S. A. w Warszawie zadeklaro 
walu na Fundusz Obrony Narodowej 2 
armatki od zarządu i pracowników Wy­
twórni Obrabiarek i Narzędzi w Prusz­
ków ie, oraz 6 moździerzy od zarządu i 
pracowników zakładów przemysłowych 
w Poręlfe.

Sandomierskie robi 
interes

Ziemią obiecaną dziś nie jest jak daw 
niej Łódź, albo jak niedawno Gdynia. gdrta 
się warunki życia mniej więcej unormowa­
ły, ale właśnie Sandomierszczyzna.

„Kurier Zachodni“ pisze:
W związku z powstaniem Centralne­

go Okręgu Przemysłowego poprawiła się 
wydatnie sytuacja gospodarcza Sando- 
mierszczyzny. Obok niewątpliwie dodnt 
niego ożywienia drobnego handlu i prze­
mysłu należy podkreślić ujemny wpływ 
elementu spekulacyjnego.

Tak np. w gminach około Sandomie­
rza niektórzy chłopi likwidują gospodar­
kę, licząc na duży popyt placów 1 parce­
li w związku z planem inwestycyjnym 
Sandomierza. Przyczynia się do tego 
fakt, że duże zapotrzebowanie siły robo­
tniczej w pracach inwestycyjnych zwa 
la ciężar gospodarki wiejskiej na gospo­
darstwo domowe, gdyż sam gospodarz 
może znaleźć zatrudnienie przy robo­
tach publicznych.

Ceny placów w Sandomierzu waha’1 
się obecnie w granicach od 10 do 40 zł. 
zą metr kwadratowy, podczas gdy jesz­
cze przed rokiem place sprzedawało aie 
na hektary.
Spodziewać się należy, że władze zabio- 

rą się do spekulantów wszystkimi rozpo- 
rządzalnymi środkamL

Złotą niedziela
Żydowska prasa częstochowska, pisząc 

o złotej niedzieli w Częstochowie, podnosi 
wielkie larum. Według tych relacyj do Czę­
stochowy zjechała

większa grupa pikietujących z okoli­
cy w liczbie ponad 1000 osób.

Przybyli podzielili się na oddziały, li­
czące po 20 osób, które bez przerwy pi­
kietowały sklepy i warsztaty żydowskie 
w całym mieście.

Wedle relacyj wspomnianej prasy, 
przybyły również kuchnie połowę, które 
uczestnikom pikietowania dostarczały 
żywności.

Około godz. 17 kupcy i handlarze ży­
dowscy musleli zamknąć sklepy.

Prasa żydowska podaje dalej* de- 
legacja kupców częstochowskich była u 
starosty, gdzie polecono jej skierować 
się do wojewody w Kielcach.

W związku z tym u woj. Dziadosza 
interweniował poseł Sommerstein, a se­
nator Trockenheim interweniował u dyr. 
dep. politycznego w M. S. Wewn.
Nie wiemy, co im odpowiedzieli przed­

stawiciele władz w każdym razie społe­
czeństwo daje twardą odpowiedź: „Nic oa 
Żyda i nic przez Żyda“I

Krwiodawcy
Gdy Żydzi są „krwiopijcami“ polskiego 

życia gospodarczego, polscy akademicy, nie 
mający za co studiować, zrzeszyli się w or­
ganizację krwiodawców. Ciekawy reportaż 
na ten temat znajdujemy w „Gońcu War­
szawskim“.

„W małym schludnym mieszkanku 
przy ul. Czerwonego Krzyża, tul przy 
szpitalu mieści się Ośrodek Krwiodaw­
ców. Zrzeszenie tych ludzi, którzy dobro 
wolnie służą najwyższym może darem — 
darom krwi własnej ratując życia nie­
szczęśliwym, którym braknie wskutek 
wypadku, czy innego uszkodzenia ciaia, 
rodzonej krwi.

Któż są ci ofiarni ludzie? Co skłania 
ich d-> tak dalece posuniętego altruizmu? 
Kto ich namówił do wstępowania w sze­
regi zrzeszenia?

Sama prawie młodzież — akademicy 
i akademiczki. Wymagany wiek dla 
krwiodawców waha się od 21 do 40. Tu­
taj najstarszy z krwiodawców nie prze­
kroczył jeszcze trzydziestki.

Zaczęło się od Koła Polskiego Czer­
wonego Krzyża, ę>d praktykowania jego 
haseł i wcielania w czyn idei pomocy 
bliźnim. Na pierwsze wezwanie lekarzy* 
którzy docenili cudotwórcze działanie 
przetaczania krwi zgłosiło się wielu o- 
chotuików. Dziś zrzeszenio liczy 150 Czyn 
nych krwiodawców, w tym 10 kobiet

Wszyscy zgłosili się dobrowolnie 1 
wzięte na się obowiązki 6petniają z ra­
dością. z poczuciem pięknej dumy, żo 
dane im jest ocalać życia tlejące już nie­
raz wątłą iskierką.
Abstrahując od sentymentalnego naświe 

tlenia tej sprawy przez pismo warszawskie, 
ciśnie się pod pióro gorzka uwaga, że ta 
krew potrzebniejsza jest im samym do 
przetrwania studiów, potrzebna może być 
dla całego narodu.

Sprzedają krew, by móc kończyć studia. 
Jakaż bolesna ironia. CSklL



skoda, dnia n grudnia 1937 r.

Nowości filmowe
„PANI WALEWSKA** Z GRETĄ GARBO.

Prasa amerykańska donosi o wielkim 
powodzeniu filmu „Pani Walewska" (Con­
quest) z Gretą Garbc» i Charles Boyerem. 
Film został osnuty na tle powieści Wacła­
wa Gąsiorowskiego. Krytycy amerykańscy 
podnoszą jednogłośnie że jest to jeden z 
najciekawszych tematów, jakie zostały o 
statnio przeniesione na ekran.

LOSY OPERATORA.
Z Szanghaju donoszą, iż obywatel ame­

rykański, Artur Menken, operator filmowy, 
zatrudniony przez „Paramount News“, zo 
stał zatrzymany przez japońskie władze 
wojskowe w t. zw. strefie bezpieczeństwa w 
Nankinie. Filmy, wykonane przez Menke- 
na, są obecnie w rękach władz japońskich. 
Miejscowy przedstawiciel „Paramount Co“ 
zwrócił się do władz japońskich z żądaniem 
zwolnienia Menkena, zwrotu filmów i apa­
ratu.
BYLEBY NIE GRAŁ NA SKRZYPCACH.

Jak już donosiliśmy, Sam Goldwyn pod­
pisał kontrakt z światowej sławy skrzyp­
kiem, Jascha Heifecem.

Któregoś dnia Goldwyn omawiając z 
nim szczegóły, dotyczące jego roli w film’e, 
zadał mu takie pytanie:

— A coby pan powiedział na to, gdyby 
obok pana w tym filmie, zagrał Robert 
Taylor?

— Może grać, mnie to nie przeszkadza — 
odpowiedział Heifec — byleby nie grał na 
skrzypcach!

Ilustracja powyższa przedstawia Annę 
Neagle we wszystkich kolejnych przeobra 
żeniach w czasie nakręcania filmu pt. ..Kró­
lowa Wiktoria“. Świetna ta aktorka przed 
stawiona jest w filmie jako dziewczyna 17 
letnia bezpośrednio po objęciu tronu, dalej 
jako kobieta w pełni rozwoju i wreszcie ja-

ko stara władczyni wielkiego imperium. W 
filmie obserwujemy kolejno przeobrażenia 
tej wielkiej artystki, i chwilami wierzyć się 
nam nie chce, że jest to ta sama, którą 
przed chwilą widzieliśmy jako młodą dzie­
wczynę. Sztuka charakteryzacji stanęła na 
wielkiej wyżynie, jeśli aktorka mogła się

Bitwa dwóch wielkich wodzów 
Scypiona i Hannibala

Na marginesie filmu „Scypion Afrykański**
Na olbrzymim polu pod Zamą stanę­

ły oko w oko dwie milionowe armie. Rzy 
mianie i Kartagińczycy, po latach bitew 
zebrali na kilkunastokilometrowym od­
cinku swe wielkie, zaprawione w licz­
nych bojach, armie.

Nowy film polski z A« Dymszą 
Pt. „Niedorajda“

Wielki uczony francuski Bergson po­
lał w swojej słynnej monografii o śmie 
chu główne elementy, które zasadniczo 
wzbudzają wesołość. Są to: kontrast, ka 
rykatura, anachronizm a przede wszyst« 
kim qui pro quo, czyli komizm sytuacyj 
ny. Ten ostatni element wszechstronnie 
wykorzystali autorzy scenariusza najnow 
szej polskiej komedii filmowej pt. „Nie« 
lorajda“ z Adolfem Dymszą w roli ty-

Greta Garbo orzybyia na święta 
do Goeteborgu

Słynna artystka filmowa Grota Gar, 
bo przybyła do Goeteborgu. dnia 18. bm. 
na pokładzie statku szwedzkiego „Grips 
holm“ 1 zamierza spędzić święta oraz 
parę tygodni z bratem w swej posiadło­
ści w Szwecji. Natychmiast po przyby­
ciu gwiazda filmowa literalnie osaczo­
na została przez armię reporterów, któ 
czy zasypali ję. szeregiem pytań w spra 
wie jej projektowanego małżeństwa, na 
co Greta Garbo nie udzieliła żadnej od­
powiedzi.

tułowej. „Niedorajda“ — to jeden wielki 
splot niebywałych sytuacyj, z których 
każda wzbudza na widowni szczerą we­
sołość.

„Niedorajda“ jest niewątpliwie pier« 
wszym filmem, który ddje świetnemu ko 
mikowi Adolfowi Dymszy okazję do u« 
jawnienia swego olbrzymiego talentu we 
wszystkich jego odmianach i w całej je­
go rozciągłości. Dymsza wykazuje w 
„Niedorajdzie" zarówno swój talent mi* 
miczny, jak i głosowy, jak również ta« 
lent charakterystyczny i umiejętności 
sportowe. Dymsza z niezwykłą łatwością 
przechodzi do nastrojów najbardziej sen 
tymentalnych do humoru najbardziej roz 
hukanego, budząc naprzemian śmiech 
przez łzy i łzy przez śmiech.

W każdym razie nie ulega wątpliwo« 
ści, że realizatorzy filmu „Niedorajda“ 
postarali się o to, aby film ten był dzie­
łem, godnym niezwykłego talentu od­
twórcy jego roli tytułowej.

Xatarzyna Hepburn znowu orzy 
pracy

Katarzyna Hepburn po ukończeniu filmu 
„Stage Door“ przystąpiła obecnie do reali­
zacji nowego, znowu nowoczesnego filmu. 
Film ten p. t. „Bringing Up Baby“ (Wy­
chowanie Baby) będzie znowu filmem bez 
krynolin i turniur, opartym na scenariu­
szu Dadley Nieolsa pisarza, który za sce­
nariusz „Potępieńca“ otrzymał w Stanach 
Zjednoczonych najwyższą nagrodę. Produ­
centem filmu jest Cliff Reid, ten,. który 
stworzył „Potępieńca" i wszystkie filmy 
oparte na scenariuszach Nieolsa. Produ­
cent zapewnia, że będzie to jeden z najmoc­
niejszych filmów Katarzyny Hepburn. Re- 
żyserew będzie słynny Howard Hawka.

podjąć tego rodzaju roli. Film „Królowa 
Wiktoria“ w ostatnich dwóch miesiącach 
pojawił się na ekranach całego świata i. 
zdobywając szturmem powadzenie u publi­
czności, jest powszechnie uważany za jed­
no z najwybitniejszych arcydzieł film> 

i wych bieżącego roku.

Na czele wrogich armii stoją znako­
mici wodzowie — Scypion i Hannibal. — 
Zdają sobie oni dokładnie sprawę z po­
wagi tej bitwy, która ma zadecydować o 
przyszłym losie całego świata.

Setki, tysiące wojowników ruszają do 
ataku. Z pomocą śpieszą im różne for­
macje wojskowe: łucznicy, konnica, pie­
chota...

Wre walka bezwzględna, nieuznają- 
ca skrupułów, w której przeciwnicy nie 
przebierają w środkach.

Zbliża się chwila decydująca Hanni­
bal rzuca wszystko na jedną szalę. Wy­
syła przeciw Rzymianom armię żywych 
taranów — słoni.

Szarża jedyna w swoim rodzaju...
Atak rozjuszonych wściekłych słoni, 

tratujących wszystko, co napotykają po 
drodze, siejących^śmierć i zniszczenie...

Pamiętna bitwa pod Zamą, bitwa 
dwóch wielkich wodzów, dwóch narodów 
dwóch mentalności, została przeniesiona 
na ekran. Jest ona epizodem wspaniałe­
go filmu bohaterskiego pt. „Scypion A- 
frykański“, zrealizowanego przy olbrzy­
mim nakładzie kosztów i niebywałym -wy 
siłku realizatorów. W filmie tym odżyły 

I słynne postaci bohaterów starożytności: 
Scypiona, Hannibala Sofonisby i Velli, 
odżyły wielkie namiętności wodzów i nie 
w’olników, wielkie ambicje i wielkie po­
rywy tych, co trzęśli ówczesnym świa­
tem.

Kio tWe główno nagrodę 50 zł ?
w naszym wielkim konkursie filmowym *

Przypominamy, że termin zamknięcia ankiety-konkursu, rozpisanego przez 
redakcję naszych wydawnictw, kończy się w dniu 1 stycznia 1938 r.

Jak wiadomo zwycię sca ankiety otrzyma główną nagrodę w wysokości 
50 zł (pięćdziesiąt złotych).

Zdobywcy dalszych miejsc otrzymują za 2 mieisce — 25 zł, 3 miej­
sce 10 zł« a 4, 5 i 6 miejsce pó 5 zł. Poza tym Redakcja przeznacza szereg 
cennych nagród wartościowych.

Odpowiedzi można jeszcze nadsyłać do redakcji „Dnia Pomorza', Toruń, 
ul. Bydgoska 56, do dnia 1 stycznia 1938 r. włącznie — (KonRure fil­
mowy) razem z poniższym kuponem.

Powtarzamy pytania ankiety, na które szukamy odpowiedzi: 
najpopularniejsza gwiazda filmowa zagraniczna! 
najpopularniejsza gwiazda polska! 
najpopularniejszym gwiazdorem zagranicznym 1Kto jest» ...... -J 4) najpopularniejszym gwiazdorem polskimi

5) Który film zagraniczny produkcji 36/37 uważamy za najlepszy! 
n ■« polski W w •• o •«

I ftupon fionfiursorev
upowzAniejąey naszych Czytelników do -wzięcia udziału 

\ w naszym łlonkursio filmowym. $

F.oos miłości i bohaterstwa
Scenariusz „Portu Artura“ jest majster 

sztykiem najwyższego rodzaju.
Wypadki płyną jak rzeka niepohamowa 

ną falą, miotającą ludźmi z boku na bok. 
Tak samo jak na widowni, tak samo akta 
rzy na ekranie wprost oddychać nie maią 
czasu. Niespodzianka za niespodzianką, 
grom za acmem. Wojna to teren, na któ­
rym wypadków nie brak, szpiegostwo to 
dziedzina, w której ludzie się nie nudzą, aiŁ 
i z terenu wojny i z dziedziny szpiegostwa, 
w „Porcie Artura“ wyłowione zostały frag 
menty niewątpliwie najsensacyjniejsze. Wi­
dzimy wojnę i to nie tylko na wąskim od 
cinku. Widzimy ją szeroko, epicko, i od 
strony Rosjan i od strony Japończyków. Wi 
dzimy również tyły, i widzimy cały wywiad 
przy pracy, włącznie z laboratoriami itd: 
W „Porcie Artura“ otrzymaliśmy przekrój 
wojny. W tym piekle widzimy miłość, kić 
ra kwitnąc niby najpiękniejszy kwiat, raz 
po raz zostaje zdeptana przez wrogie oko-, 
liczności. Dawno nie widzieliśmy -
nie tak smutnej, tak przepięknej 
łosnej, jak ta w „Porcie Artura“, 
go początku do ostatniej chwili.

Całe bogactw» typów epopei

na esra 
pary mi-' 
od same

Całe bogactw» typów epopei wojennej 
zostało zachowane, epopea bohaterska „nie,, 
znanego żołnierza“ jak i żołnierza nazwali 
nego, znalazły tutaj odpowiedni wyraz. 
Sceny batalistyczne posiadają w „Porcie 
Artura" świeżość, jak gdyby się je widziało 
po raz pierwszy. Trzeba i to powiedzieć, te 
w tak gigantycznej skali scen batalistycz 
nych dotąd nie widzieliśmy. „Port Artura” 
to film, który pod względem napięcia, pod 
względem bogactwa treści wytrzymuje kon 
kurencję z najlepszymi obrazami, jakie 
znamy z historii dziesiątej Muzy.

O aktorach wystarczy powiedzieć, to 
stoją na wysokości zadania. Daniela Dar- 
rieux, w roli młodej Japoneczki Juki, stwo­
rzyła kreację, której się tak prędko nie za 
pomni. W trudną rolę włożyła tyle uczucia, 
że plączemy wraz z nią i wraz z nią śmie­
jemy się, odczuwamy całą nierozumną fa- 
talistyczną grozę jej sytuacji, z której nie 
może się wywikłać gdyż co raz bardziej 
grzęźnie. Jest to bezwzględnie najlepszy 
film tej prześlicznej młodej aktoreczki.

Jej partner Adolf Wohlbruck, którego. 
również zwabiły dolary amerykańskie, w... 
roli oficera daje z siebie wszystko, cc ak-., 
tor w Odpowiadającej mu roli •dać mo4e.
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Karwicka przyglądała mu się z ironicznym i po­
gardliwym grymasem.

— Czy jest ten pan, który u was mieszka pod nu­
merem siedemnastym? — zapytał. — Jest?... Proszę 
po niego posłać, czekam przy aparacie!...

Dziewczyna roześmiała się, gdy usłyszała po kil­
ku minutach, że „manekin“ rozmawia z Wołoszowi- 
czem.

— Za kwadrans Wołoszowlcz tu będzie — oświad­
czył spokojnie Gortnicki kładąc słuchawkę. — Jeśli 
panią przestał Interesować los banku, jeśli pani nie 
zdaje sobie sprawy z tego, że nam grozi straszny 
skandal na całą Polskę, to j a dołożę wszelkich sta­
rań, by temu w porę zapobiec.

Prześlizgnęła się po nim spojrzeniem obrzydze­
nia.

— Wypad jest dobrze przygotowany... z początku 
Wołoszowicz ze straszakiem, potem pan w roli praw­
dziwego Gortnickiego... Ładnie nas urządził mecenas 
Łazoński!

Już nie zaprezczył, w ogóle nie mógł mówić. Sta­
nął przy oknie, odwrócony plecami i czekał na Wo- 
łoszowicza.

Były dyrektor wielkiej spółki akcyjnej pośpie­
szył się — wszedł dokładnie po piętnastu minutach, 
skinął poufale dłonią, wcale nie zrażony oziębłym 
przyjęciem, rozsiadł się wygodnie i zapytał, spoglą­
dając kolejno na Gortnickiego i prokurentkę:

— No cóż, kochane dzieci, dogadaliście się wresz­
cie?... Cieszę się bardzo, bo nie lubię awantur i nawet 
rozgłosu w delikatnych sprawach. Czy nasz przyjaciel 
Gortnicki... — zachłysnął się — Przepraszam, ogarnia 
mnie pusty śmiech, ilekroć wymienię to nazwisko!... 
Czy mój najdroższy przyjaciel przedstawił szanownej 
pani prokurentce moje skromne żądania?

— Pański przyjaciel Gortnicki jest takim samym 
oszustem jak pan — odparła wyniośle dziewczyna.

— Cięta odpowiedź ale zupełnie słuszna! Brawo, 
panno doktór! Prawdziwy dyrektor tego wspaniałego 
banku...

Gortnicki, który do tej chwili błądził po pokoju, 
zatrzymał się i powiedział mocnym stanowczym gło­
sem:

— Tu jest prawdziwy Gortnicki! Ja!
Rozległ się wybuch śmiechu. Gdy się uciszyło, 

Wołoszowicz zapytał z przesadną uprzejmością:
— Jeśli się nie mylę, miałem zaszczyt spotkać po 

raz ostatni pana dyrektora w Gdyni w nocnej knaj­
pie, prawda? Wybierał się pan w podróż na biegun, 
czy coś w tym rodzaju... w każdym razie miał pan 
wyruszyć następnego dnia. Zgadza się?

Gortnicki skinął głową.
— Świetnie! Jacht odpłynął nazajutrz, a pan?
— Postanowiłem w ostatniej chwili, że zostanę...
— Doskonale! Jednym słowem pan się zrzekł 

wspaniałej wycieczki... Cóż pani na to powie, wielce 
szanowna pani prokurentko?

Karwicka bębniła palcami po biurku.
— Zakończmy tę głupią komedię — odparła su­

cho. Jeden wart drugiego. Ale jeśli chodzi o ścisłość, 
panie Wołoszowicz, to pańskie twierdzenie jest oczy­
wistym nonsensem. Właśnie pan, jako notoryczny 
oszust, nie mógłby w żaden sposób udowodnić, że pa­
na Gortnickiego rzeczywiście nie ma w Warszawie...

— Ależ Jestem! — wtrącił Gortnicki.
To minęło bez wrażenia.
Wołoszowicz chrząknął, wyjął z wewnętrznej kie­

szeni marynarki jakiś papierek, który wyglądał jak 
mozaika i z szerokim wspaniałomyślnym gestem 
wręczył go KarwickieJ.

— Na potwierdzenie moich słów, kochane dziec­
ko! Człowiek w mojej sytuacji może czasem zblago- 
wać, ale nie wolno mu przeoczyć najmniejszej drob­
nostki. Czy pani poznaje depeszę? Sklejenie tych ka­
wałków kosztowało mnie sporo pracy, ale mając ten 
świstek mogłem iść spokojnie do mojego ukochanego 
przyjaciela Gortnickiego... Pozwolę sobie zwrócić u- 
wagę na jeden szczegół: moje żądania są niesłycha­
nie, wprost nieprzyzwoicie skromne w porównaniu... 
choćby ze znajomością waszej ogólnej sytuacji. A co 
dotyczy tego tam — dużym palcem wskazał przez ra­
mię na Gortnickiego — robi mi pani niezasłużony 
zaszczyt, pomawiając o spółkę z tym genialnym akto­
rem. W niesłychanie mądrym i przenikliwym spo­
strzeżeniu szanownej prokurentki tkwi jednak zasad­
niczy błąd: gdybyśmy byli w zmowie i działali zgo­
dnie, dawno miałbym w kieszeni swoje pieniądze!... 
Więc do jutra, kochane dzieci! O jedenastej przed 
południem gotówka już musi być przygotowana, w 
przeciwnym razie puszczę w ruch swoją maszynę i 
wszyscy będziecie ugotowani na miękko. Do widze­
nia!

Wyjście Wołoszowicza wypadło bardzo efektow­
nie; panna Karwicka stała przerażona i skamieniała, 
trzymając w palcach nieszczęsny radiogram, sklejo­
ny kunsztownie z drobnych kawałków, na których 
jak bezlitosna ironia widniały jeszcze ślady łez. Hi­
storia świata jest bogata w głupie i nieprawdopodob­
ne wydarzenia — Wołoszowicz musiał spostrzec w 
koszu strzępy podartej depeszy, gdy był po raz ostat­
ni w tym pokoju.

Gortnicki zbliżył się, wyjął radiogram z palców 
Karwickiej, przeczytał i dopiero teraz zrozumiał, jaką 
ciężką walkę będzie musiał stoczyć: albo w ciągu 
dwudziestu czterech godzin odparuje straszny cios, 
albo pod nim zginie.

Prokurentka podniosła nań oczy.
— Pan powinien zniknąć jak najprędzej... 
Potrząsnął głową.
— Nie... udowodnię, kto z nas ma słuszność: ja 

czy Wołoszowicz...
Panna Karwicka wzięła depeszę, wyjęła z szufla­

dy pudełko zapałek i po chwili z kunsztownie sklejo­
nej mozaiki pozostała garstka popiołu.

Gortnicki spojrzał na dziewczynę.
— To nie miało sensu. Na podstawie zeznań Wo­

łoszowicza można będzie otrzymać w każdej chwili 
z urzędu telegraficznego kopię radiogramu.

Popatrzyła bezradnie. Potem krzyknęła w unie­
sieniu:

— Czego pan tu chce? Proszę stąd wyjść! — Ur­
wała, szepnęła zrozpaczonym głosem: O, Boże, Boże! 
Wszystko przepadlo...

Gortnicki podszedł do drzwi, ujął za klamkę i po­
wiedział:

— Jutro o tej godzinie pani będzie zdziwiona, że 
mnie nie poznała.

Nagle odzyskał swobodę i sprężystość ruchów: 
wszak walka się rozpoczęła, nieprzyjaciel podjął 

gwałtowne natarcie na całym froncie!
Wróg był potężny, lecz miał słabą stronę: nie 

wybadał, jakimi środkami rozporządzał on, Gortnic­
ki, wróg nie przeczuwał, że poniesie decydującą klę­
skę, jeśli uczyni jeszcze tylko jeden krok naprzód...

Gortnicki zatrzymał się na chodniku i popatrzał 
dokoła. Po raz pierwszy się zdarzyło, że naczelny dy­
rektor stał przed wejściem do banku i jak gdyby się 
wahał.

Portier obrzucił go ukradkowym, lecz pełnym 
szacunku spojrzeniem i wreszcie zapytał nieśmiało, 
czy pan dyrektor nie każę sprowadzić samochodu.-

Gortnicki poruszył przecząco ręką, zrobił kilka 
powolnych kroków, jeszcze nie zdając sobie sprawy, 
dokąd właściwie dąży, potem zawołał taksówkę i od­
jechał.

« • ♦
Mecenas Łazoński mieszkał na ulicy Belweder- 

skiej w dużej parterowej willi otoczonej obszernym 
starym parkiem.

Gortnicki wyskoczył z taksówki. Nie zdążył zbli­
żyć się do ogrodzenia, gdy ze stróżówki wyszedł To­
masz, pełniący tu różne obowiązki do ogrodnika 
włącznie.

— Pan dyrektor do nas? — zawołał zdejmując 
czapkę i otwierając furtkę. — Pan mecenas jest 
w domu...

Gortnicki przeszedł długą aleję, przez którą mo­
żna było dojrzeć z ulicy jedynie ganek pod oszklonym 
daszkiem, wstąpił po kilku stopniach i zadzwonił.

Po paru minutach znów pocisnął na guzik 
dzwonka. Wreszcie zgrzytnął klucz i w uchylonych 
drzwiach ukazała się przygłucha gospodyni Łazoń- 
skiego.

Staruszka z reguły nie poznawała nikogo oprócz 
domowników. Przymrużyła oczy jak nocny ptak, 
przestraszony światłem, przyłożyła dłoń do ucha i 
kazała przybyłemu kilka razy powtórzyć swoje nazwi­
sko. Potem pokiwała głową, która w normalnych 
warunkach zawsze się trzęsła lekko i żując zapadnię­
tymi wargami, podreptała do wnętrza willi, ale w koń­
cu dużego staroświeckiego przedpokoju już się zjawił 
Łazoński.

Przywitał się z gościem, nie okazując zdziwienia 
i poprowadził go do gabinetu przez cztery wielkie sar 
le wypełnione egzotycznymi zbiorami.

Ledwo Gortnicki przestąpił próg pierwszego po­
koju, ogarnęły go wspomnienia dalekiego dzieciń­
stwa. Wtedy przychodził tu często i podczas gdy oj­
ciec się naradzał z prawnikiem, on błądził godzinami 
po czterech salach, oglądając przeróżne dziwa. Czego 
tam nie było w oszklonych pudłach: olbrzymie fan­
tastycznie ubarwione motyle, jadowite owady, któ­
rych ukąszenie może zabić człowieka, słoje ze żmi­
jami i płazami — wszystko zdobyte przez Łazońskie- 
go w trudnych i niebezpiecznych wyprawach; dzi­
waczne obrazy, broń dzikich plemion, naczynia z ja­
skrawo malowanej wypalonej gliny, z kamienia, z ko­
ści słoniowej lub misternie cyzelowanego brązu; in­
strumenty muzyczne, z których najwięcej mu się po­
dobała samogrająca japońska arfa powietrzna, mają­
ca wąskie szklane płyty zamiast strun, amulety, ak­
cesoria czarowników, potworne maski używane do 
tańców obrządkowych i tysiące innych ciekawych 
okazów. (Ciąg dalszy nastąpi).

LEON SOBOCIŃSKI^ Wszelkie prawa zastrzeżone

Dziele plebiscytu na Warmii I pruskim Mazowszu

31)
Msgr. Ratti wyraził swe uczucia sympatii, jakie 

żywi osobiście do Polski i całego narodu polskiego, że 
dobrze mu znane są męczeńskie dzieje narodu pol­
skiego, tego narodu o którym Ojciec św. powiedział, 
że „był narodem zawsze wiernym tak swym trady­
cjom, jak i kościołowi katolickiemu.“ Ojciec św. za­
równo jak i Nuncjusz życzą sobie, aby plebiscyt od­
był się w spokoju i bez wszelkiego gwałtu i ucisku. 
Polak powinien koniecznie pozostać Polakiem, nie 
wstydząc się tego wyznać. Niemiec również powinien 
trzymać się swej narodowości. Narody powinny się 
miłować w wzajemnym szacunku, porozumien-u i u- 
stępstwach. Nuncjusz ubolewał, że na Warmii pozo­
stać d’użej nie może, bo ogrom pracy woła go z po­
wrotem do Warszawy, obiecał jednak, że wróci po 
plebiscycie, pozostanie tu pewien czas, przekonany, 
że właśnie po plebiscycie pobyt jego będzie na War­
mii koidoczny.

Opatrzność, która narodowi polskiemu tyle łaski 
okazała i siły jego podtrzymywała, i w tym rozstrzy­
gającym się czasie nad wiernym ludem polskim czu­
wać będzie. To jest najgłębsze przekonanie Nuncju­
sza. W końcu posłuchania Dostojnik Kościoła udzie­
lił delegacji polskiej i ich rodzinom apostolskiego bło­
gosławieństwa.

Gdy napady ze strony niemieckiej z bronią w rę­
ku ńa ludność polską nie ustają, Komisja Międzyso­
jusznicza w Olsztynie zdobywa się na zarządzenie, 
mocą którego broń ma być Einwohnerwehrom w mia­
stach i po wsiach odebrana, jak również armaty, ka­
rabiny maszynowe i miotacze min Sicherheitswehry.

To wywołało ogromne niezadowolenie wśród 
Niemców, którzy podnieśli gwałt, że gdy broń się im 
odbierze, teren plebiscytowy mogą zaanektować woj­
ska polskie.

Słuszne to zarządzenie nie było jednak wykonane 
w całej rozciągłości. Krzyk po tamtej stronie był ra­
czej zasłoną dymną dla potajemnej akcji magazyno­
wania broni, moć przecież niemieckie organizacje nie 
kryły się z tym, że w razie niepomyślnego dla nich 
wyniku głosowania, teren zabiorą siłą, a wtedy biada 
Polakom.

To zarządzenie Komisji Alianckiej, mające wszel­
kie pozory obiektywności, tak rzadkie w jej poczyna­
niach, zostało jednak zanulowane choćby następują­
cym jaskrawię nieprzychylnym aktem w stosunku do 
Polaków. Gdy cały szereg gmin o większości polskiej 
przedstawił Komisji swe żądania, nauczania dzieci 
w szkołach miejscowych po polsku, choćby tylko na­uki religżL to Komisja wprawdzie przyjęła to do wia­

domości, jednak ze swej strony wysunęła postulat, 
ażeby nauczyciele, którzy będą udzielać nauki po 
polsku, byli narodowości niemieckiej i posiadali nie­
miecki dyplom nauczycielski.

Takie wykrętne stanowisko Komisji wprowadziło 
wszystkich Polaków w osłupienie. Podobna klauzula 
równała się odmowie żądaniom polskim.

Podobnych przykładów przestrzegania przez Ko­
misję Aliancką zasady „równouprawnienia“, można 
przytoczyć znacznie więcej, choćby ten drobny lecz 
jakże wymowny przykład.

Gdy Donimirski, obywatel ziemski, wysłał do Ko­
misji Alianckiej w Kwidzynie podanie, zredagowane 
w języku polskim, otrzymał odpowiedź z podpisem 
Włocha Botinellego, że ten życzy sobie, ażeby poda­
nie takie było napisane po niemiecku.

Do nadużyć z punktu widzenia prawa międzyna­
rodowego zaliczyć należy fakt, stwierdzony przez kon­
sulat i polskie komitety, że zaprowadzono cenzurę li­
stów prywatnych i oficjalnych. Niemieckie urzędy 
pocztowe otwierały bezprawnie listy, nalepiając na 
otwartej kopercie kartkę: „Otworzono w myśl rozka­
zów z dnia 15 listopada 1918 r. Dziennik Państwa 
Niemieckiego str. 1324“.

Ale te nadużycia są drobne w porównaniu z tymi, 
o jakich później wypadnie nam pisać.

----------- o------------
W miarę zbliżania się terminu głosowania, na­

prężenie wśród ludności wzrastało. Tereny plebiscy­
towe stały się jakby miejscem walk frontowych. Po­
gromy 1 gwałty dokonywane na ludności polskiej, nie 

ustają. (Ciąg dalszy. nastąp»X ,
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Na Święta!
Cała Polska pije 
WINA, MIODY
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Mylne nastawienie zwrotnicy 
spowodowało zderzenie 

parowozów
Na stacji w Chojnicach manewrujący 

parowóz niemiecki zderzył się ze stojącym 
na zapasowym torze polskim parowozem 
towarowym wskutek czego obie lokomoty­
wy uległy uszkodzeniu i wykolejony zo­
stał brankard polskiego pociągu, zataraso- 
wując sobą tor do Nakla-

Wypadek spowodowała mgła, wskutek 
czego wobec słabej widzialności pomiędzy 
przetokowym Bron. Topolińskim a stawi- 
dlem nastawnlczy Franciszek Lewandow­
ski źle ustawił zwrotnicę, po której 
szybko wbiegł parowóz niemiecki. Ofiar w 
ludziach nie było. Z powodu zajęcia toru — 
pociąg do Nagła uległ opóźnieniu.

fafskie.

nadeszły!

z prastarej 
KRUSZWICY R
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X żałobnej
Mieczysław Gumiński

Wczoraj rano zmarł nagle w Golubiu 
znany i ceniony obywatel tego miasta śp. 
Mieczysław Gumiński w wieku 37 lat, z za­
wodu rolnik. W śp. Zmarłym społeczeństw: 
Golubia traci gorliwego członka zarządu 
miejskiego i zasłużonego działacza niepo­
dległościowego, mianowicie członka b. 
POW., odznaczonego krzyżami POW i Nie­
podległości, społecznika i członka wielu in­
nych organizacyj i stowarzyszeń Golubia. 
Śp. Mieczysław Gumiński spocznie na cmen 
tarzu parafialnym w Dobrzynie n/Drwęcą. 
Eksportacja zwłok odbędzie się dzisiaj o 
godz. 15 30 z kościoła w Golubiu do Dobrzy­
nia. gdzie jutro o godz. 9 rano odbędzie się 
nabożeństwo żałobne i pogrzeb. Dobry Po­
lak i dzielny obywatel, który gorąco miło­
wał sprawę ojczystą i pracę w niepodle­
głej Polsce, niech odpoczywa w pokoju 1

Biżuteria wattoki 5000 zł 
odnaleziona w melinie złodziejskiej 

w Gniewie
Policji udało się ujawnić melinę zło­

dziejską u paserki Penkalskiej w Gniewie, 
u której przechowywano między innymi 
biżuterię pochodzącą z kradzieży na szkodę 
dr. Paschka z Sopot, okradzionego jeszcze 
w 1935 roku, 
złotych.

Melina ta 
wanai że na _ ,__ r------------,—
dwóch lat wywiadu policyjnego i obserwa- 
cyj. Łup zajęto, a sprawców oddano do dys­
pozycji władz sądowych.

Wartość biżuterii wynosi 5.800 i

była tak świetnie zakonspiro- 
JeJ wykrycie potrzeba było aż

Oszczędzonymi 300 złotymi 
Dożywiła się... świnią

Przy porządkowaniu świątecznym domu 
gospodarza G. wc Wdzydzach, żona tegoż 
wyrzuciła m. Inn. na 
siennika- Po godzinie 
że w sienniku miała 
z czego 300 złotych
tach, a reszta w bilonie- Po długim 
poszukiwaniu — z przerażeniem stwierdzi­
ła, że banknoty pożarła — Świnia. Bilon 
w sumie 30 zł. znalazła w błocie.

Oto skutku przechowywania pieniędzy 
w sienniku I

podwórko słomę z 
przypomniała sobie, 
ukryte 350 złotych 

było w bankno-
Nie ma gwiazd.Hi bez 
0 piernrfto 

toruAsfcie&o 
firmy 8488

J.Ruchniewicz 
Ü Wszediii do b aby ci a

Komunikacja lotnicza 
w czasie świat

W okresie świąt Bożego Narodzenia i 
Nowego Roku, polskie linie lotnicze „Lot" 
zawieszą komunikację na następujących 
trasach:

Warszawa — Poznań — Berlin w dniach 
25, 26 bm. i 1. I. 1938 r. na trasie Warszawa 
— Kraków w dniach 25, 26 bm. i 1. I. 38 r-, 
Warszawa — Katowice w dn. 25, 26 bm. i 
1. I. 38 r„ oraz na trasie Warszawa — Hel­
sinki w dniach 25. 27 bm. oraz 1 i 3 stycz­
nia 1938 r. Komunikacja na szlaku War- 
łzawa — Lydda nie ulegnie przerwie i sa­
moloty kursować będą według rozkładu.

Giełdy
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

s dnia 21 grudnia 1937 roku
Dewizy

Belgia 89.70 88,88 89,52; Berlin 312,97 212,11; 
Gdańsk 100,20 09.80; Amsterdam 293.50 294,22 292.78 
Kopenhaga 118,99 117,41; Londyn 26,37 26,44 26.30; 
Nowy Jork czeki 5,27 I pól 5,28 trzy czwarte 5.26
1 ćwierć; Nowy Jork kabel 5,27 trzy czwarte 5,29
5.26 1 pół; Oslo 132.50 132,83 132,17; Paryż 17,96 
18,11 17,81; Praga 18,50 18,55 18,45; Sztokholm 136,05 
136,38 135.72; Zurych 122,05 122,35 121,75; Wiedeń
90.20 98.80; Włochy 27.83 27,63; Helsinki 11,68 11,62; 
Tel Aviv 11,68 11,62; Montreal 5,28 1 ćwierć 5,25 
trzy czwarte.

Tendencja niejednolita.
Walutjr

Belgi belg. 89,88 89,45; Dolary amerykańskie
5.27 1 pół 5,25; Dolary kanadyjskie 5.27 5.24 i pół; 
Floreny holenderskie 294,22 292,50; Franki francu­
skie 18,10 17,71; Franki szwajcarskie 122,85 121,55; 
Funty
100.20 
117.99 
136.88
skle 11.68 11.25; niemieckie 117,00 114,00; Szylingi 
austriackie 99,20 98,20; Marki niemieckie srebrne 
129,00 125,00; Tel Aviv 26,20 25,95.

Akcje
Bank Handlowy 45.00; Bank Polski 113,50;War­

szawski cukier 35.00 34,50; Węgiel 49,25 28,50; Lil­
pop 60.50 60.00; Modrzejów 10,50; Ostrowiec 53.00; 
Starachowice 34.50 33.50 33,75.

Tendencja nieco słabs-A.
Papiery
62.50 ost. eetkl- inwestycyjna
77.50 serie drugiej 
premj. dolarowa

konsolidacyjna 65,75 66,00 65.75
2 pst. drobne; 4 proc, poznańska 52,00;
dowlana BGK plorwma em. 93.00; 8 pr-3. przemysł 
polski 80,00; 8 proc, ziemskie kupon 11.53 4 1 pół 
zlemelde seta 5 6z,00 62,73 62.50; 4 proc, ziemskie 
szósta emisja 52,00. 5 proc Warszawy stare 70,50 
70,- 5 — 1933 rok 69,33 59,00 69,25; 5 proc. Łodzi
1933 rok 61,75 • Bproc obi. Warszawy 1926 rok 8 1 
9 emisja 68, 5.

Tendencja dla pożyczek u*-aymana, dl-> listów 
nieco mocniejszą.

owoce

»

niosąc nom powiów lata i słodycz wspaniałego klimatu, w którym dojrzały. 
Tryskające sokiem, kuszą palestyńskie Pomarańcze i Grejpfruty z wszystkich 
wystaw swą wyróżniającą się wielkością. Wykorzystajcie ten krótki okres czasu, 
w którym jarskie owoce są dostępne I Żądajcie pomarańczy i grejpfrutów z Jaffy. 

Jafski pomarańcze i grejpfruty 
są najsoczystsze

owoc palestyński MMaMMaeHwaHM

Święta nadchodzą..,
Za kilka dni gwiazdka..<
Na ulicach wielkiego1 miasta ruch i gwar 

przedświąteczny. Wszyscy ^pieszą, wybie­
rają prezenty, kupują...

Co wybrać, co kupić, żeby sprawić jak 
największe zadowolenie swym najdroż­
szym?

Tyle jest rzeczy pięknych i efektow­
nych . • •

Ale co będzie najmilszym i najbardziej 
wartościowym upominkiem?

że farbowanie włosów 
jest kwestją zaufania.

ULEPSZONY ROŚLINNY SZAMPON

W jasno oświetlonych, efektownie udeko­
rowanych wystawach sklepów radiowych 
zwracają uwagę wytworne, połyskliwe 
skrzynki odbiorników „Serii Symfonicznej 
Philips 38“.

Czy można sobie wymarzyć lepszy poda­
rek gwiazdkowy?

Odbiornik Philipsa to podarek, który 
sprawi zadowolenie wszystkim bez wyjątku 
członkom rodziny, nie wyłączając ofiaro­
dawcy. Prezent ten nie tylko uprzyjemni 
Święta, lecz będzie służył przez wiele dłu­
gich lat.

Zamiast kupować mnóstwo różnych dro­
biazgów dla każdego członka rodziny osob­
no, znacznie oszczędniej i praktyczniej jest 
kupić jeden prezent ogólny, o nieprzemija­
jącej wartości, prezent, który wniesie ze so­
bą radosną, świąteczną atmosferę do domu.

Jakim zaufaniem 1 popularnością cieszą 
się odbiorniki Philipsa wśród szerokich rzesz 
publiczności, świadczy najlepiej fakt, że se­
ria superów 4-38 została już całkowicie wy­
przedana. Obecnie rozpoczęto sprzedaż 
drugiej serii.

angielskie 26,44 26.28; Guldeny gdańskie 
90,80; Korony czeskie 17,80 17,20; duńskie 
117,15; norweskie 132.83 131,85; szwedzkie 
135,40; Liry włoekle 21,60 20,80; Marki flń-

Wewnętrzna 63,00 
pierweza 18.45 druga 
warsyjna 86,75 CC.50; 
44,00;

87.35; łon
42,35 41,80
64.75 04.50
8 proc, ba

farbuje włosy 
dokładnie i szybko •* 
nie brudzi skóry ani bielizny»

11 o<fifTdnTeefe

Radio pomaga kojarzyć małżeństwa
W interesie każdego państwa leży nor 

malny rozwój życia rodzinnego. Dość nie 
zwykłą, ale skuteczną propagandę na 
rzecz zawierania małżeństw rozwija Frań 
cja za pośrednictwem swoich rozgłośni 
radiowych.

Młodzi kandydaci do stanu małżeń­
skiego mają zazwyczaj moc trudności do 
pokonania, zanim mogą stanąć na kobier 
cu ślubnym. Otóż aby pokazać, w jaki 
sposób mimo tych przeszkód można zna 
leźć drogę do ołtarza, urządzają rozgłoś­
nie francuskie od czasu do czasu „godzi­
nę młodych małżeństw“. Z pośród licz­
nej gromady wyszukuje się dziesięć mło 
dych par o dość ciekawych perypetiach

Pim w słuchawce telefo- 
ncznej

W Gdyni i Toruniu mamy zegarynki. 
Jesteśmy z nich nawet nieco dumni i uży 
wamy sobie na nowicjuszach, kiedy po 
raz pierwszy telefonują po godzinę, i za­
śmiewamy się z ich grzecznego „dzięku­
ję“, wypowiedzianego do automatu. Ale 
niektóre miasta zagraniczne nie zadawa­
lają się zegarynkami, podającymi abonen 
tom sieci telefonicznej dokładny czas. — 
Zainstalowano tam w urzędzie telefoni­
cznym automat, podający także dokładną 
—- o ile w tym wypadku może być mowa 
o dokładności — przepowiednię meteoro 
logiczną. Instalację taką otrzyma w naj­
bliższym czasie Wiedeń.

Przepowiednie pogody są nagrane na 
płyty, które abonent telefoniczny po wez 
waniu odpowiedniego numeru wprawia 
w ruch. W razie zmiany w sytuacji me­
teorologicznej, wymienia się płytę na in­
ną, która na zawołanie każdemu zapowie

przedślubnych, tak aby godzinny pro­
gram nie był nużący. Wszyscy ci młodzi 
małżonkowie musieli przed ślubem zwal­
czyć różne trudności, czy to natury ma­
terialnej, czy też przeszkody, stawiane 
im ze strony rodziny itp. Przed mikrofo­
nem młodzi małżonkowie opowiadają dro 
biazgowo, w sposób prosty i naturalny, 
w jaki sposób udało im się pokonać wszy 
stkie przeszkody.

Audycje te cieszą się we Francji wiel 
kim powodzeniem, są potem w ścisłym 
kółku szeroko omawiane i komentowane, 
a wreszcie nasuwają młodym ludziom 
myśl: „Co oni umieli, to i my potrafi-t jakiej pogody należy spodziewać się w 
my". * najbliższych godzinach. (—)najbliższych godzinach.

Programy radiowe 
środa, dnia 22 grudnia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.15 Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka — płyty. 7.00 Dziennik 
poranny. 7.15 Muzyka — płyty. 8.00—11.15 Przer­
wa. 1L15 Audycja dla dzieci: „Przed gwiazdką" — 
w opracowaniu Jadwigi Nad rato weki ej. 11.40 Tań 
ee symfoniczne — płyty. 11.57 Sygnał czasu 1 hej­
nał a Krakowa. 13,03 Audycja południowa. 13.00 
Przerwa (patrz programy lokalne). 15.30 Wiado­
mości gospodarcze. 15.45 „Napoleon Bonaparte" — 
pogadanka Wacława Frenkla dla starszych. 16.00 
„Uczmy się mów’ć" — audycja w opracowanie 
dyr. Teofila Trzcińskiego. 16.15 Koncert popular­
ny. 16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 Kampania 
wojenna Batorego — odczyt, wygłosi Witold No­
wodworski. 17.15 Koncert solistów. 17.50 Hyglena 
skóry — pogadanka, wygłosi dr. Marta Biernacka. 
18.00 Wiadomości sportowe. 18,10 Chińskie motywy 
— płyty. 18.30 Program na jutro. 18.35 Audycja dla 
wsi. 10,00 „Spotkanie z Norwidem" — obrazek z 
książki Róży Czekańskiej - Heymanowej pt. „Ma­
ria KaJergis". 19.20 „u grob-i Bacha" — rsnortaź

z kościoła św. Jana w Lipsku w opracowaniu Wi­
tolda Hulewicza. 19.35 Detsrminlzm a logika trój­
wartościowa — odczyt, wygłosi prof. Jan Lukasie 
wieź. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Melodie fil­
mowe — płyty. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 
Pogadanka aktualna. 21,00 Koncert chopinowski w 
wykonaniu Pawia Lewickiego (fortepian). 21,45 
„Piękno mowy polskiej" — kwandrans poezji w o- 
pracowanlu Franciszka Siedleckiego. 22.00 Koncert 
wieczorny w wykonaniu Orkiestry P. R- pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga 1 Stefana Romanowskiego 
(baryton). 22.50 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, przegląd prasy 1 komunikat meteoro­
logiczny.

w

ROZGŁOŚNIA POKORSKA
11,40 Muzyka francuska dawna 1 współczesna 
płyty. 13,10 Dla każdego coś ładnogo — płyty, 
przerwie a godz. 14,00 Wiadomości z Pomorza 1

parę informacji. 18.10 Program na jutro. 18,35 Po­
gadanka społeczna. 18,20 Z operetek Jakuba Otfen- 
bacha — płyty. 18.35 Audycja dla dzieci „Dziwy 
nocne" obrazek słuchowiskowy Władysława Skurzń 
sktego. 18,55 Wiadomości sportowe z Pomorza. 20,00 
Bydgoszcz na naszej fali. Zespół Lntrumentów serb 
sldeh „Bis" pod dyr. Bdmunda Szumańskiego. Am

broży Schnaubelt — (cytra). W przerwta konncer- 
tu: „Raj Panny Marii" — felieton Mariana Tar 
wid a. 23,00 Na dobranoc — płyty.

REPORTAŻE Z LIPSKA I DREZNA
Dnia 32 bm. o godz. 19,20 nadają Polskie Ra­

dio reportaż z kościoła św. Jana w Lipsku p. t 
„U grobu Bacha". Audycja ta Jest jsdną z cyklu 
nagranych przez Witolda Hulewicza 1 Witolda Boh 
dziewicza, którzy w swoim czaaie udali się do Dre­
zna 1 Lipska, aby dla polskloh słuchaczy opraco­
wać klika reportaży, opisujących ciekawsze mu­
zea, zabytki i wspomnienia historyczne.

Audycje te zorganizowane zostały na zasadzie 
wymiany, bowiem reporterzy niemieccy na jesieni 
nagrywali podobne reportaże w Krakowie, aby za­
znajomić niemieckich słuchaczy z zabytkami sta­
rego grodu wawelskiego.

Reportaż środowy jest trzecim z kolei. Jakie 
nadaje Polskie Radio, pozostałe usłyszą radiosłu­
chacze w styczniu i lutym, a tematami Ich 
będą: wędrówka po Państwowej Manu­
fakturze Saskiej Porcelany w Miśni p. t. „Błękit­
ne Mlecze", reportaż z Lipska p. t. „Bitwa 
dów" oraz „Pamiątki polskie w Dreżnl«"
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— „Zamiast życzeń świątecznych**. Na­
czelnik biura personalnego dyrekcji kolejo­
wej p. kmdr. Jerzy Kiossowski zamiast ży­
czeń świątecznych i noworocznych złożył 
15 zł. na pomoc zimową dla bezrobotnych m. 
Torunia-

Niedorajda

Królowa 
Pt "pdinieicia

Czarowntca z Salem

Trędowata 
/ Ordynat 

Mlchorowaki

KALENDARZYK
Środa, 22. 12. — Zenona.
Czwartek, 23. 12. -— Wiktorii.
Tlątek, 24. 12. Wigilia, Adama 1 Ewy.

Wełny -W
pończosznicze, sportowe, swe­
trowe w wielkim wyborze naj­
korzystniej kupuje się w

Pawilonie Pończoch
Toruś, Król. Jadwigi 12/14.
Kredyt na asy gnaty. 8238

ZTow.Przyjaźni Polsko-Belgijskiej
w Toruniu

— Czytelnikom T- C. L. podaje się do 
wiadomości, że biblioteka przy ul. Wyso­
kiej 16 w wigilię Bożego Narodzenia jest 
nieczynna-

— Życzenia „.Wesołych Świąt“ wysyłać 
należy jedynie na chrześcijańskich, czysto 
polskich pocztówkach Towarzystwa Czytel­
ni Ludowych, które nabywać można u pp. 
kupców i W biblioteceiT. C. L. przy ul. Wy­
sokiej 16.

Trwałą ondulację 1 
pod 100% Gwarancją wykonuje tylko 

KONRAD KANT 
Podgóri-Toruń, telelńn 27-26.

Towarzystwo Przyjaźni Polsko - Belgij­
skiej w Toruniu, którego zebranie organi 
zacyjne odbyło się jak jut donosiliśmy w 
dn. 18 bm. mieści się w gmachu przy ul. 
Kopernika 24, II ptr. i skupia -około 100 o 
sób z pośród intelektualnych sfer stolicy 
Pomorza. Zebrania towarzyskie członków 
odbywać się będą dwa razy w miesiącu tj. 
w pierwszy i trzeci czwartek każdego miesią 
ca o godz. 20-tej, przy czym czytelnia w oba 
te czwartki otwartą będzie począwszy cd 
godz. 18. W czasie zebrań wygłaszane będą 
w języku francuskim i ew. polskim refe 
raty na aktualne tematy, przy czym swoją 
współpracę w tej dziedzinie zaofiarowali 
już, prócz p. wicekonsula Fauchet, pp. A- 
damska, Gierszewska, Błachowska, Kiślań- 
ska oraz panowie mec. Mordawski, in>. 
Tancrć, dr. Skowroński, inż. Neyman, inż. 
Dębowski i in.

Warto zaznaczyć, że towarzystwo posia-

da własną bibliotekę, zawierającą około 
150 tomów wspaniałych dzieł najznakomit­
szych pisarzy belgijskich jak Maeterlincks, 
Varhaerena, Van Larberghe'a, Henri Piren- 
ne'a i wielu in.

W lokalu towarzystwa znajdują się po­
nadto różne czasopisma belgijskie, jak: La 
Revue Beige, L'Art Beige, Le Flambeau, 
Sociötö Beige d'Etudes et d'Expansion, Li- 
gue Maritime Beige, Le 
Pourquoi pas i wielu in.

Należy podkreślić, że 
cd dyrektora generalnego
cznych Polsko - Belgiskich w Toruniu p. 
inż. Clovis Cavillot oraz od p. konsulowe; 
Fauchet odpowiedniej subwencji, lokal to 
warzystwa urządzono bardzo okazale, to też 
współpracujący nad utrwaleniem serdecz­
nych stosunków polsko - belgijskich toruń 
czycy będą mieli możność spędzenia w iym 
lokalu wielu miłych chwil.

Patriotę lllustr°,

dzięki uzyskaniu 
Zakładów Chemi

I

REPERTUAR TEATRU 
ZIEMI POMORSKIEJ

TFATPIU 
[Ml PGHOPfKlEI

Środa 22. 12. — „Jutro niedziela“ godz. 20.
Czwartek 23. 12. — „Od wieczora lo po­

ranka“ — godz. 20.

DZIŚ I JUTRO
ostatnie dwa przedstawienia w tygodniu 

przedświątecznym
Dziś i jutro (środa i czwartek) — odbędą 

się dwa ostatnie popularne przedstawienia 
w tygodniu przedświątecznym

Dziś o godz 20 ujrzymy niezwykle sensa­
cyjne sztukę „Jutro niedziela“.

Ceny miejsc najniższe od gr. 25 do zł. 
2.35-

— Ruch tramwajowy w dni świąteczne. 
Dnia 24 bm. w wigilię Bożego Narodzenia 
ruch tramwajowy normalny trwać będzie 
do godziny 20-ej. Od tej godziny kursować 
będą tylko 2 wozy między ulicą Reja, Dwor­
cem Toruń-Miasto i Dworcem Toruń Przed­
mieście. Wóz nocny kursować będzie nor­
malnie- Wozy na Pasterkę odjeżdżają od 
ul. Reja o 23,05, 23,20 i 23,35 i oczekują na 
odwiezienie pasażerów po nabożeństwie. Z 
Jakubskiego Przedmieścia odjeżdża wóz na 
Pasterkę o godz- 23 30. Dokładny rozkład 
jazdy na dzień 24 bm- będzie wywieszony w 
latarkach transparentowych na danej linii. 
Ruch w pierwszy dzień Świąt rozpoczyna 
się normalnie o godz. 6-ej rano.

Już od dziś świąteczny program p. t.

Królowa Przedmieścia
I aA IW melodramat osnuty na tle wodewilu Konstantego Krum>

I wui S 48 naJr lowskiego. Reżyseria Eugeniusza Bodo. — Kapitalne efekty 
komediowe — mocne sceny dramatyczne — piękna muzyka 

ul, Warszawska 9 —melodyjne piosenki — humor — dramat — tempo—sensacja.
Telefon 27-46. Film Który wzruszy i rozśmieszy do łez.

■ ■ " Udział biorą Helena Grossówns. Aleksander Żabczyński, Stanisław Sie-
lański, Józef Orwid i Józef Konrad.

NADPROGRAM!

Początek w dni powszednie o godz. 5, 7 i 9=tej. W niedziele i święta o godzinie 3, 5, 7 i 9

a.» _ zcnb&jA, » w« i pierwsza Polska 
BWiCije SżfcO Centrala Optyczna
Franciszek Seiriler, Rynek Stiromiej. 
ski 16 tobok poczty) tel. ij‘74. Dostawa dla 
kas chorych. Klinik ocznych i dla wojska.

Apel obwodu toruńskiego 
L gs Morskiej t Kolonialnej

— Ur°czystość harcerska w Grabiu p°w. 
Toruń. Dnia 19- bm. odbyło się w miejsco­
wej szkole powszechnej przy Zakłaizie 
Wych. św. Antoniegp przyrzeczenie harcer­
skie 11 harcerzy miejscowej drużyny, uroz 
maicone odegraniem stosownej komedy.ki 
raz jasełek i odśpiewaniem szeregu pio­

senek przez chór szkoły. Na uroczystości 
hracerskiej obecni byli licznie zebrani miej­
scowi obywatele.

_  Samochód ciężarowy najechał rowe­
rzystę. Franholc Franciszek, zam. w Podgó 
rzu zgłosił policji, że dnia 20 bm. o g^dz. 
15 30, jadąc na rowerze ulicą Marsz. Piłsud­
skiego w Podgórzu — został najechany sa 
mochodem ciężarowym, należącym do Ko­
mendy Obozu Ćwiczebnego, wskutek czego 
d:znał lekkiego okalczenia lewej nogi. Ro­
wer został uszkodzony.

— Włamanie do mieszkania. Rutkowski 
Leon zam. w Toruniu przy ul. Matejki 27 
zgłosił policji, że dnia 20 bm. między godz. 
18 a 20 nieznany osobnik za pom cą podro­
bionego klucza lub wytrycha otworzył drzwi 
do mieszkania i ukradł garderobę, bieliznę 
1 biżuterię, łącznej wartości około 400 zł.

_  Kradzież gotówki. Socha Teofil, zam- 
Osiedle Marsz. Piłsudskiego w Toruniu — 
zgłosił policji o kradzieży 50 zł gotówki z 
jego niezamkniętego mieszkania.

mych i przyjaciół, którzy do idei tej dotych­
czas odnosili się obojętnie. Ze skromnych 
składek członkowskich, poza Funduszem O- 
brony Morskiej, który w obecnej chwili wy­
nosi zł 5-975-104,44, zarząd główny w roku 
ubiegłym przekazał jeszcze oddzielnie na 
F. O. M. zł. 225.000, na fundusz Akcji Kolo­
nialnej zł. 206. Obecnie obwód toruński L. 
M. K- liczy 5.142 członków. Jeżeli członko­
wie podejmą apel i dopomogą zarządowi w 
przysparzaniu nowych członków L- M- K., 
to w niedługim czasie ilość członków L. M. 
K. w obwodzie toruńskim podwoi się. Za­
rząd pragnie działalność swą wzmocnić je­
szcze bardziej i wszystkie wysiłki skiero­
wać w kierunku jak najszybszego zebrania 
funduszów na budowę 1-go ścigacza mor­
skiego pod nazwą „Pomorze“. W imię za­
tem hasła ..Pomorze pierwsze buduje ści- 
gacz morski“ zdobądźmy przynajmniej 

obrona, o uświadamianie tych znajo- | jednego nowego członka L. M. K.

Zarząd obwodu Ligi Morskiej i Kolonial­
nej w Toruniu zwraca się do swoich człon­
ków z jak najuprzejmiejszą prośbą o przyj­
ście z pomocą i zdobycie choć jednego no­
wego członka LMK. do szeregów organiza­
cji. Zarząd obwodu w roku bieżącym urzą­
dził jedną zabawę karnawałową, akademię 
10-go lutego, 3 wycieczki wiślane, Tydzień 
Morza, jedną zbiórkę na Bazylikę Morską 
w Gdyni. Imprezy te przyniosły w wyniku 
kwotę zł. 2-724 gr- 97, która została wpła­
cona na Fundusz Obrony Morskiej. Wszyst­
ko to jednak nie jest ostatecznym celem, 
bo od dnia wyborów przybyło tylko — 1.531 
nowych członków LMK. Jest to stanowczo 
za mało- Wszak stolica Pomorza najwięcej 
zainteresowana jest sprawami morskimi. I 
dlatego zarząd obwodu prosi członków, któ­
rzy najlepiej rozumieją czym jest dla Pol­
ski Morze i jak wielką i mocną musi być je­
go

I

Zuchowa uroczystość wigilijna

Z Urzędu Stanu Cywilnego
Sprawozdanie z dnia 21. 12. 1937 r.

Urodzenia« podoficer zaw. Władysław Specht —- 
syn Leszek: kupiec Chlel Łopata — syn Aron; 
robotnik Antoni Bukowski — ayn Marian; funkc 
poczt Franciszek Niedzielski — ayn Stanisław; 
nieślubna córka Łucja.

Śluby: elektromonter Leon Andruszkiewicz —
Cecylia Glińska; elektromonter Alojzy Sowiński __
Wanda Zielewska; technik budowl. Jan Domański 
— Adela Narzyńska; handlowiec Stefan Pano- 
wicz — Zofia ParoL

Zgony: Stanisław Wiączek, Młyniec pow. To­
ruń. lat 63; Leon Tylmanowskl, Sukiennicza 11, 
lat 66; Franciszka Ohl z d. Ctchoraclca, Bydgoska 
66, lat 67; Józef Kossmann, Grudziądzka 141, lat 
87; Zenon Murawski, Sobieskiego 64, 1 mieś.;
Właiiys*aw Kubacki, lat 28; Jan Lewandowski, 
Grabie pow. Toruń, lat 13.

W ub. niedzielę, 19 bm. o godz. 4,30 Gro­
mady zuchowe, męska .Krasnoludków - Ko­
nopków“ i żeńska „Pszczółek“ wespół z ro­
dzicami obchodziły tradycyjną uroczystość 
wigilijną.

Dzięki poparciu p. kierowniczki Prywat­
nej Szkoły Powszechnej im. M. Konopnic­
kiej w Toruniu i Grona Przyjaciół Harcer­
stwa tejże szkoły, umożliwiono zuchom spę­
dzić choć raz w roku kilka miłych chwii. 
Zuchy wpatrzeni w parzącą się światłami 
choinkę śpiewały kolędy i pieśni zucho­
we. Po przemówieniu przewodniczącej p. 
Krzeszowskiej i instr. zuch. H. Galasa obec­
ni składali sobie życzenia, dzieląc się o- 
płatkiem.

Następnie odbyła się wesoła część opłat­
ka zuchowego. Drużynowa i wódz gromady 
zorganizowali gry i zabawy oraz tańce zu­
chowe. Następnie wręczono zuchom dary 
w postaci słodyczy.

Najważniejszą częścią wieczoru zucho­
wego było nadanie sprawności zuchowych. 
„Krasnoludki“ złożyli przyrzeczenie na to­
tem gromady powtarzają za wodzem „Pra­
wo zuchowe“ i otrzymali sprawność gwiaz­
dora. Do dziewczynek przemówiła dh. ko­
mendantka hufca zuchowego wręczając im

pracowicie zdobyte sprawności „Per» ;i- 
kiej“. Uroczystość wigilijną zakończono 
przedstawieniem pt. „Szopka krakowska , 
które zorganizował wódz gromady inż. zu­
chowy H. Galas razem z gromadą „Krasno­
ludków“.

Na opłatku obecnym był dh. Krzewiński, 
komendant hufca i dh. Makówna, referent­
ka zuchowa. Miłą dla zuchów uroczystość 
gwiazdkową zakończono pieśnią harcerską 
„Idzie n-oc“ i hasłem „Pracuj“ i „Czuj“.

Kin© „ÄRIÄ“ li
Tel. 21-68

Cok- nlsiMit Balkon 1.00 zl 
rarferO.50 zł. Pod. codz. 5.50 
6.64«, w nladz. 3.5-1 ».KO i 8.50 V

Od środy 
wielki 
podwójny 
program i Trędowata

Dalsze efaiy na Psmoc
Borowik Halina 11,20; p. Cendrowskl Stanisław 
1,25; pracownicy „Hotel Wiktoria" 0,50; firma 
Wojciechowski Jan 30,— ; p. Ziegert Franciszek 
3,50; firma Stanisław Jaugsch i Ska 2.000,—•; Pa­
rafia Chrystusa Króla 4.80; Zimmerman Augusta 
3,60; Huse Walter i Ella 0,50; Komenda Obw. P. 
W. J p. p. 8,50; Smoleński Aleksander 18.35; Rzy- 
mysakiewicz Eleonora 3,6Q; Ciesielska Marianna 
1,10; Rydzeński Jan 1,—; Gumowski Franciszek 
1.80; pracownicy Ligi Obr. Pow. 1 Przeciwgazowej 
Obwód Kolejowy w Toruniiu 1,25; Zrzeszenia Pra­
cowników Banku Polskiego w Toruniu 72,10; Wa- 
karecy Józefa 10,—; pracownicy firmy Grunert
3,70; Kordes F. zast. Kaznowski 1,—; Gutman 
Berta 1.25; Potemski Jan 1,—; pracownicy Okręgu 
Pom. PZZ. 9,55; pracownicy firmy Jakowczyk 7,50; 
Dymkowskt Bolesław 3,55; Nowaczyk Henryk 
20.—; Jaranowski Julian 25.—; Angowsld Józef 
2,10; „Par“ 1,50; Samulski Franciszek 16,85; pra­
cownicy ad w. Przysiecki i dr. Dziedzic 5,10; Lu­
tomska Zofia 4,10; pracownicy firmy Koenig Lu­
dwik 20,—; firma Koenig Ludwik 100,—; Puchalski 
Alfons 5.— ; Cron Hans 20,—; Wyszkowska Au­
gusta 1,55; Kwieciński Jan 3,—; firma Maćkowiak 
Wacław 100,—; pracownicy firmy Maćkowiak Wa­
cław 4.70; pracownicy K. K. Oszczędności m. Toru 
nla 16,34; Ławińskl Jan 2,—; Zakład Czyszczenia 
Miasta 41,50; Gębarska Anna 6,—; Goergens Er­
nest 1.—; Sikorski Wawrzyniec 4.35; Kondratnik 
Paweł 1,— ; Zuwalska Józefa 2,25; Schroeterowa 
Maria 10,—; Czendefn Zdzisław 5,—; Kwiatkowski 
Teofil 1,—: Durmowicz Stefan 1 Józefa 1,—; firma 
Czubek i Ska 23,60; Winieckl Fr. 1 Nath Włady­
sław 2.—; pracownicy adw. Kulersk! Jan 1.—; 
Ebert Ksawery 1,05; Schoebel Alojzy 4,80; Gott- 
wald Stanisław 1,—; Czajkowski Franciszek 1,30; 
Boehlke Anna 1,—; Czarnocki Stefan 38,85; Czar­
nocka Agata 1.10; Kowalska Feliksa 3.65; Malicka 
Maria 5,—; Kryszczyński Bogdan 18,25; dr. Gac 

— '*"« Z’cdr.. Toruń
Rychtert Eugeniusz, Grudziądzka 81 11,25;— - — — T t»—noon. firma

28.10; 
60,— ;

5,— : Żarz GI. Zjedn. Kolej. Polsk. Oddz.
1135- Rychtert Eugeniusz, Grudziądzka 84 
urzędnicy Tor. Młyn. Par. L. Rychter 28,30;
Wiecek Franciszek, Mostowa 30, w natur, 
firma S. Buszczyński, Mostowa 13, w natur 
firma Kornelia Jarocińska, w naturallach 101,76.

GORSETY
WYGODNE W NOSZENIU 
I ELEGANCKIE POLECA

ANKA BINIEK- Szeroka 27.
»14' 

Flirt z X Muzą
„CZAROWNICA Z SALEM“ — KINO ŚWIT.

Tematem nowego filmu ze świetną ak­
torką Claudette Colbert są dzieje wiejskiej 
dziewczyny, córki kobiety-czarownicy, po­
sądzonej o zmowę z szatanem. Osią zaś ak­
cji jest romans pięknej Purytanki ze zbie­
giem politycznym na tle epoki w 17-ym stu­
leciu w czasie procesów czarownic. Pod 
wpływem przepowiedni „głupiej czarowni­
cy“ wiejskiej powstaje drogą sugestii obłęd 
tłumu, wierzącego w istnienie szatana. Re­
żyser potraktował temat ze strony psycho­
logicznej, wiernie odmalowując tło epoki. 
Claudette Colbert w roli pięknej Parytanki 
ma rolę do popisu, wykazując wielkie wa­
lory aktorskie- Partnerem jej jest męski 
Fred Mac Muray.

Film w sposób satyryczny ośmieszył sto­
sunki ówczesne.

W nadprogramie kreskówka.
—»——■»—«—■  ,■■■■ !■!■■«in i. ii.iij__________J!___________

Z obrad Tow. Rzemieślników 
Samodzielnych

W ub- poniedziałek w Tivoli odbyło się 
nadzwyczajne walne zebranie Tow. Rze­
mieślników Samodzielnych. Po zagajeniu 
przez prezesa p- Więcka uczczono przez po­
wstanie zmarłych: śp- prezesa Izby Rze­
mieślniczej Jakubowskiego i członka zarzą­
du towarzystwa śp. Błaszkiewicza. W toku 
obrad prezes p. Więcek przedstawił zebra­
nym projekt nowelizacji ustawy przemysło­
wej orąz zdał sprawozdanie z konferencji

zarządy związku, która odbyła się w dnll 
12 bm. w Grudziądzu. Poza tym omówiono 
sprawy związane z inspekcją pracy, co wy­
wołuje wiele goryczy wśród rzemieślników. 
Opracowany memoriał w tej sprawie wrę­
czono p Wojewodzie Pomorskiemu i prezy­
dentowi miasta.

Dokonano również wyboru nowego se­
kretarza p. Kadleca oraz ławnika p. Wojto­
wicza-

BBSS

Przeolękny romans tc'losny. osnuty 
na tle powieści Heleny Mnisz’• iwny, 
W roli gl.« BBKzczewJka. Brodnkw.tr. 
Cwft lanojw-Steeo wń Wkiniewik«

II. Ordynat Michoro wski ss-.
\V roli Oj.s wlfMtawsk«. BHMtał&wiai,

Brodnkw.tr
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Ważne! Właściciele samochodów h

OLEJARNIA I RAFINERIA 

FRANCISZEK WOYTON 
ToruA, ul. Grudziądzka 15, tek 20,45 i 12,27 

Jfupu f cmi*.-
rzepak, rzepik, lniane siemię, konopie, sio« 
necznk, boby soyowe.

fpraedolemu' 6 34°
śruty, jako najlepszą paszę, rzepakowy, 
lniany, soyowy, konopny, słonecznikowy, 
palmowy, kokosowy i mączkę mięsną.

Uruchomiliśmy dodatkowo na ogólne życzenie S t SC j Q O bslU 9 i 
dla samochodów

„Chevrolet“ — „Polski Flet'» 
Mosty riwizyjnc — Stacja binzynowa — Kompresor pawiatrza — ILuywJnla pod dachem 
Garaże wolne do wynajęcia — Zakład czynny dniem i nocą — Ceny przystępne 

»mo’hodow? Bracia (ierpiałkowscy 
ToruA, CacełmińsEta Stola 37, telefon 1471. 8804

OZDOBY 
oboLokow*

pełnowartościowy super 
z okiem elektrycznym

rrtdto've^° ta'

^aciUednea ediug been . wYpOsa- 
zbudował^ JeodbiornxW te £

tone sa. mnikrołoniczi V ^^merovr» |
towane (■»n ^łącznik: . nbrzniie- 

bV5 wż ^Xar-aniem
i in-). Odzno^^alnym 

udoskon^Vodbl6r 

^wnladlegWchstaCi
1 tal toótoę£afdziei °dleg \ ,b,f

w 8 1 nełne

KAŻDA CHOROBĘ wYiKCYu
JE4U REGULARNIE ZAŻYWAĆ BĘDZIE»

ZIOŁA Dra BREYER A
KTÓRE stosuje 516 

W NASTĘPUJĄCYCH CHOROBACH

Cena

LICENCJA KONCERNU O R 1 O N - B UD A I» E S T

DEMONSTRACJE W PIERWSZORZĘDNYCH FIRMACH RADIOWYCH

Podarki
gwiazd« 
kowe

Poutówkl
twlĄteoŁne

i noworooł-ne
Szachy klubowe 
Karty do gry 8487 
Pióra wieczne 
Gry towarzyskie i td.

poleca najtaniej

A. Marasiński
Toruń 

naprzeciw kościoła garniz.

Nr. 1 — w kaszlu, astmie, rozedmie płuc 2,50 
Nr. 2 — w reumatyzmie, artrelytmie. złej 

przemianie materii, nieczystości ce­
ry, chorobach skórnych 3,—

Nr. 3 — w chorobach żołądkowo-kiszkowych, 
wątrobowych, żółtaczce 2,50

Nr. 4 — w chorobach nerwowych, bólu głowy, 
bezsenności, ogólnym wyczerpaniu 3,60

Nr. 6 — w niedokrwistości i ogólnym osłabie­
niu 4,20

Nr. 7 — w chorobach nerkowych 1 pęcherzo­
wych 3,—

Nr. 9 — przeczyszczające w chronicznym za­
twardzeniu i hemoroidach 1.50

Do nabycia w oryginalnym opakowaniu w aptekach, 
składach aptecznych i drogeriach lub w wytwórni 

„POLHERBA“ KRAKÓW Podgórze, skr. Ńr. 48.
Zaintereeowani otrzymują na żądanie darmo z wy­

twórni broszurę. 7801

Okazja 8559
Futra męskie i damskie, 
kryształy, radia, maazy« 
ny do pisania i t P, ma« 
lo używane przedmioty.

K.JAROCIŃSKI
Toruń. St. Rynek 31 8501

DOK KOMISOWY 
Gdynia, Swięto>ańsKa71 
Zakup Sprzedaż
Przyjmuję do komisowej 

sprzedaży.

BŁAWATY 
GALANTERIA ■ FIRANY 

trykoty - pończochy 
Tania sprzedaż gwiazdkowa. 
KREDYT NA ASYGNATY.

NAJTANIEJ 
NAJKORZYSTNIEJ
KUPISZ

Wina 
Wódki

JEikienj 

UOWIlKi 
TORUŃ, SZEROKA 24.

POSADY WOLNE

IlfflMMfffl I irniUUBB

Stołowy 
rzetelny, w młodszym 
wieku, potrzebny od za­
raz. „Ziemiańska“ Sta­
rogard. (8812

Ifarnin szczupaki- liny, ROI plC karasie, sandacze 
I Inne gatunki ryb 
poleca na stół wigilijny

ANDRZEJ WINIARSKI
TORUN-MOXRE

UL. CZARNECKIEGO 25 — TELEFON 20.91.
Zamówienia przyjmuje do czwartku wieczór. (8776

E. 117/37.
WYPIS.

POSTANOWIENIE.
Dnia 18 listopada 1937 r- Sąd Grodzki w Koro- 

nowie w osobie sędziego grodzkiego Mieczysława 
Piekarskiego w obecności protokólanta pom. kanc. 
Jana Klóskowskiego w uwzględnieniu wniosku 
wierzyciela Państwowego Banku Rolnego — Oddział 
w Poznaniu — z dnia 20 października 1937 r. z mo­
cy art 157 i 556 § 2 k. p- c- wskutek wyprowadze­
nia się dłużnika Fryderyka Brandta do Niemiec i 
niemożności ustalenia jego adresu, 

postanawia
ustanowić Jana Krausego z Koronowa, ul. Wil­
sona 30, kuratorem do zastępowania nieobecne­
go i nieznanego z miejsca pobytu Fryderyka 
Brandta, zamieszkałego poprzednio w Witoldo­
wie, zapisanego właściciela nieruchomości Wi- 
toldowo wykaz hipoteczny 80;
ogłosić niniejsze postanowienie w Dzienniku U- 
rzędowym Ministerstwa Sprawiedliwości i w 
Dniu Bydgoskim:
uzależnić skuteczność doręczeń pism do rąk po­
wyższego kuratora od upływu terminu miesięcz­
nego od daty wywieszenia niniejszego obwiesz­

czenia w budynku Sądu Grodzkiego w Korono­
wi e.

(—) M. Piekarski.
Zlecenie Nr. 1438/VIII.

dla 
dzieciNarzędzia

poleca

A. BINIEK
Toruń« Królowej Jadwigi 20

Telefon 1374. 8260

1)

2)

3)

<8828

Na gwiazdkę
polecamy nasz wielki wybór: 

pierników, figur cze­
koladowych, ar ty ku­
fi ó w marcepanowych» 
bombonier. konfitur, 
cukierków i kakao 

stale świeżo na składzie.

:f. fegalerrłt»
Hurtownie Przedstawicielstwa Detalicznie

Wielki wybór dobrych mebli lale- „pialnle, jadalnia. noKaj« 
g dla panów, Kuchnie, mebla pojedyńcze, meble wyielałane 
-Telefon 26631 GDAŃSK Muncheneassc 23/35

Szukam

M SwiazilkBWE
rozpoczęte

Palta—ubrania— mun< 
durki i płaszcze szkolne 
— kurtki — spodnie — 

artykuły męskie 
8SM naj taniej
A. Zieliński

I
 TORUŃ
Różana 4 pri, tuku Cazira 
Kredyt na asynnatg

Od zaraz 
poszukiwana biegła pol­
sko-niemiecka s t e n o- 
t y p i s t k a, obeznana z 
wszelkimi pracami biu­
rowymi. (8815Gdk

W. Porloff & Pila, 
Gdańsk-Oliva 

Adolf Hitlera trasse 473/5.

pomocy w języku pol­
skim i łacińskim w wyż­
szej klasie, tylko profe­
sora względnie studenta 
wszechnicy. Proszę o o- 
ferty do „Gazety Morek. 
Ilustr-“ Gdynia pod nr- 
1208. (8818M

Wykonujemy 
roboty stolarskie budów- 
lane i meblowe, szybko i 
tanio firma „PEDAB“, 
Toruń, Koszarowa 15/17.

MIESZKAŁA

Mieszkanie

Nafta 
silnoplomienna I litr, tylko 
35 gr. Hurtownia Kap czyń« 
sKi, Toruń, Szeroka 35.

8220C

6-cio pokojowe, słonecz­
ne, z wszelkimi wygoda­
mi od zaraz do wynaję­
cia. Toruń, Bydgoska 78 
I ptr- i II ptr. Wiado­
mość: Szeroka 31 (skład) 
8824C)

RADIO
aparaty, nowe okazyjne 
detektory w nowoczes­
nych skrzynkach z chro­
mowanym okuciem, repe­
racje i zestrajanie tanio, 
dogodne warunki.

ELEKTRO - RADTO
Toruń, Piekaił 2Z Ł300

o • miesięcznie
Za zł 209

7 obwodowa 
superheterodyne 

wysokiej klasy

Filie:
Gdynie, ul. Staromiejska nr. 26. telef. 33S7. 

Puck. ul. Pokoju nr. 12. 8517

Agentura Centralnej Stacji Obsłu­
gi Radia „Stobra“ Sp. x o. o.

I

I

Fabijki tuk rtf, aekoladj l katan
Filie burtowe i detaliczne-.

Bydgoszcz, Poznańska 16 — Dwor­
cowa 2 — Dworcowa 89 — Mostowa 9 
Poznań, św. Marcin 62 — Gniezno, 
Chrobrego 5 — Inowrocław, św. Ja­
dwigi 32 — Toruń, Szeroka 2 — 
Chełmno, Rynek 2 — Grudziądz,
Pr. Mościckiego 24 — Chojnice, Gdań­
ska 2 — Tczew, Marsz. Piłsudskiego 1 
Starogard, Rynek 9 — Gdynia, Ki­
lińskiego 12 — Łódź, Piotrkowska 89 
Katowice - Piotrowice - Ochojce, Bry- 
nowska 12. 88 »6

V N. 12/23- UCHWALA.
W sprawie upadłości nad majątkiem F-y Arnold 

Rosochowicz w Toruniu, gdy wydział wierzycieli 
oświadczył się przychylnie względem dolecenia u- 
godowego upadłego dłużnika. Sąd Grodzki wyzna­
cza termin ugodowy do badania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności oraz wyboru członka wy­
działu wierzycieli, na dzień

25 stycznia 1938 r. godz. 10 nok. 33
Sądu Grodzkiego w Toruniu.

Dolecenie ugodowe i oświadczenie wydziału wie­
rzycieli są wyłożone w sekretariacie Sądu Gród*- 
kiego pokój 44 do wglądu uczestniczącym.

Toruń, dnia 15 grudnia 1937 r-
(8810 Sąd Grodzki. Zlec. 1215/13



Gustav Springer Nacht. Gdańsk

Rok zcjloi. 1866 Telefon U171
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Lichtarzy^ 
choinkowe pokupne

1 tuzin 28 groszy 
Hurtownia Jan KapczyńsKi 

Toruń. Szeroka 35.

ŚRODA, DNIA 22 GRUDNIA 1937 R.

SALON DEMONSTRACYJNY

Grimm i Kamieński Sp.zo.o.
GDYNIA, Świętojańska nr. 37, tel. 26-41

^TAYKOTY
SWETRY 

damskie, męskie > dziecięce 

Duży wybór 
wełen 757Q
pończoszniczych 

P. Skłailaoawski 
n. st. wmt ii

Kre»ivt na aav«rn*atv

Wióry 
stalowe */ikg, paczka 43 gr 
Hurtownia JanKapczyfisKi 

Toruń, Szeroka 35.
8360C

Banany
zniżamy I kg. 3.20 zl, wi» 
nogrona, orzechy, daktyle, 
figi, słodkie pomarańcze 

poleca najtaniej
W. Łuniewicz, Toruń

Chełmińska 4

FI

Pudry 
krenry, wody I»a na wa"ę 
Hurtownia Jan Kapczy ńslli 

Toruń, Szero.a 35.
8360C

Najtaniej kupuje Pani 
gwarantowany

miód
w Składnicy Pomorskie­
go Związku Pszczelarzy, 
ul. Krzyżacka 3. — Ku­
pujemy wosk i płacimy 
najwyższe ceny. (8822

RO

Wycieraczki 
gąbki stalowe, szpagaty, 

taśmy.

Na gwiazdkę 
likiery, koniaki, rumy, a- 
raki, wina krajowe i za­
graniczne najtaniej pole­
ca Ziemba, Prosta 19.

(8825C

Ratlerki
pieski młode na sprzedaż 
Warszawska 12, pracow­
nia kołder. (8805C

Mrjkę
pszenną już od 18 gr. 
funt poleca chrześcijań­
ski skład, St Pawelkie- 
wicz, Toruń, Szczytna 17.

(8806C

Swetry damskie, 
męskie, dziecięce, suknie, 
garsonki na m arę — czy­
sto wełniane, wykonuje so. 
1 dn e i tatro. Pr cown.a 
Swetrów Toruń, O. Matys. 
Rynek Staromiejski 18, 1 p.

834<Ck

RexUuracia i Haw.aroii
U. Tomaszewska

Toruń, ulica Mickiewicza SO
Telefon nr. 27.92

Hurtownia Jan KapczyńsKi poleca wyśmienite
Toruń, Szeroka 35. 

8360C przedświąteczne obiady.
Bufet obfity, ciepły i zimny.

Gabinety 
#.s. Kluby 

lampy stojc.ce, 
pokoje kombinowane 

Bracia Tews 
Toruń, Kostowa 30.

Wina 
nódki 

likiery 
rumy i araki 

polecam tanio

„BAŁTYK**
A. Stawski, Toruń, Szeroka 6

No gwiazdkę! 
poleca wielki wybór

ZABAWEK 
wóxki dla lalek 
wózki dla dzieci 
po najniższych cenach

M. Sieckmann 
TORUŃ, SZCZYTNA 4

fabryka iikleröw 
Handel win jöwwysliBkowjtli

Na każdym stole gwiazdkowym
powinny nasze

Specjalności Springer’« 

znajdować sią na pierwszym miejscu
Springer Urvater — Springer Privat Brand — 
Springer Curacao — Apricot Brandy — Baumeister 
Danziger Domherr — Edelhirsche — Mocca LiKör — 
Springer Machandel 38% — Springer*» Spezial Korn 42% 

Starkstrom — Lockvogel —
I a oryg. Rum Jamaica i Arrac Verschnitte — Poncze.

Różne wyborowe niemieckie i francuskie wina.
naszego kosmetycznego oddziału?

Springer Eau de Cologne 
Springer Uralt Lavendel

Springer Spanisch Juchten
Springer Portugal Haarwasser j

Nasze własne specjalne butelki otrzymać można również 
jako ofertę gwiazdkową cudownie krakelowane i jedynie 

napełnione likierami Springer po cenie G. 10.— 
we wszystkich naszych filiach.

*Kto szuka podarku gwiazdkowego 
Niech spieszy do Kałamajskiego

‘fotiemoefiu, 'Sryrftotn, SSieltana, 
Sorsetu. Jurnie,

, Si er ef H, liorefplżi, 
CftustAi do nosa, fitawatij, 

śfło&ótfii i inne podarto 
Śn>iaxdlfton>e. — - — Kredyt na ajygnaty^^

Karty do gry
i pasjansowe poleca najta« 
n ej sklep tytoniowy Alicja 
Foltynowicz, Toruń, Król. 
Jadw.gi 22. 8503

1
Guzy - Bioutki 

do pa pierosó w przodujących 
fabryk poleca najtaniej skład 
tytoniowy Alicia Foltyno. 
wicz, Toruń, Królowej Jad. 
wigi 22. 8503

Kartetiam
Superior, 1 kg. 40 gr.

Hurtownia JanlfapczyńsKi
Toruń, Szeroka 35.

Łyżwy 
saneczki

termosy

Fotografie
dowodowe, grupowe i arty« 
styczne oraz portrety wy« 
konuje „Rubens“ Toruń, 
Szewska 12, tel. 28.00. Fir< 
ma chrześcijańska, 8621

Artykuły Sanitarne: 
chirurgiczne, gumowe 
tzkiane, tabor, emaliowa­
ne. środki opatrunkowe. 

Protezy 8508 
Aparaty oilopedyane 

poleca:

AlekKsder Kamiasd
TORU«. Sw. Dnoha .1. 

Telet. 5120.
Krod.t ns asypnaty.

Dywan 
nowy (boucle) 250 x 3 ko» 
rzystnie na sprzedaż. Adr. 
filia „Dnia Pomorza" pod 
nr. 8661

ftococo"

poleca tanio

P. Tarrey
Toruń,

Tel. 2093. St. Rynek 23,

Skład
z mieszkaniem (urządzenie) 
do wynajęcia. Grudziądz, 
Chełmińska 80. 8708G

W
specjeln > salon Ir»» 
aj«rs «t dla Pań i dzieci, 
nad Arkadami, Różana 
1, I p., tel. 28)4. Przyj« 
muje zamówienia wg. kole,« 
ności zgłoszeń telefonicznie.

S6j< C

Skórki zajęcze 
tchórze, lisy i podobne, 
kupuje stale po cenach 

najwyższych
Z. BALCEROWICZ
Toruń, Żeglarska 21.

8660

o
00

Praktyczne podarki 
gwiazdkowe dla każ­
dego U 8896

SOlMUEIil)

I
X* o rufie St. Rynek 24

bielizna damska, 
męska, dziecięca 
oraz wszelkie 
bławaty, galanteria 

KKBPYT NA ASYGNATY 
sae®®w!

Restauracja
„Burzy Murek" Piekary 43 
poleca wszelkie trunki oraz 
bufet obfity w cieple i zimne 
zakąski. Gospodarz C

Pogotowie radiowe 
„LIG-WIN-RAOIO”* 

uruchomił specjalista radio« 
techn k z >2»to letnią pra. 
ktyką w Toruniu, przy ul. 
Wita Stwosza nr. 9, (nowa 
ulica obok ul. Słowackiego, 
między ul. Matejki a Mo« 
muszki), mieszkanie nr. 5, 
(niski parter). 86 ir

Zgubioną 
książeczkę wojskową Slcó« 
rzewskiego Henryka, rocz< 
mka 1915, unieważniam.

87«9C

OGŁOSZEŃLAt
wiem: milimetrowy na stronic I-łamowej , , , , , fl.M r.i
w ceutK-ie na pierwszej strome L00 zł
w tenScie na drugiej i trzeciej stronie M.sO zł
w teKSeie na dalszych stronach 0.50 zł
Droone za siowc 10 gT- Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dro- 

itiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 28 proc. zniżki. 
Komunisaty 60 gr za wiersz
Za ogłoszenia sKomplikowaue i z zastrzeż. miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Uda na Ku cennik ogłoszeniowy iest iden­
tyczny t cennikiem dla Kolski. z tern leduak, ze rachunki mogą 
byc regulowane w guldenach gdańskich na podstawi« noto­
wań Giełd« Gd»ruKi«j z dnia poprzedzatącegc dzień wpłaty.

Medaklot odpowiedzialny sa sprawy W. M. Gdańska: Wllteim rfrtmsmanu,
ii L piątro. redaktor odpowiedz, na Gdynią: Czesław Koiclelskl,Gdyi-ia, UL Min. Kwiatkowskiego, 

i‘i ao 28 Stycznia 10, L — Kod aktor odpow na 
"Wydawca i Spółdzielnia Wydawnicza .

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj 2.00 zł
Z odnoszeniem do domu............................«,«•». 2.2C zl
Przez pocztę z odnoszeniem do domu «««,«.. 2.40 zł 
Pod opaską ..................................................... , , , , 4.M zl
W Gdańsku przez pocztę . 2.82 gd; przez gońca . . 2.00 gd 
W Gdaaskn z odbieraniem w administracji wprost . LIS gd 
Zagranica ....................................................4.00 zł
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, seraju) Administracja nie odpowiada za 

nledoe arczeme pisma.

Redaktor odpowiedzialny;
WACŁAW WYTYK, Torud, ul. Bydgoska 5Ł

Gdańsk, Kassubischer Markt 21, i. p. — 
gmach

Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Józef Kretowi«« 
„Paged-u". — Kedalttor odpowiedzialny na Grudziądz: Franciszek 

Alojzy bazio łczew. Koflelusskt nr. 1.
Gryf" z od?. udziałami w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja-

U W A G 1 l
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie ca goiowsę. Naj­
mniejsze ogłoszenie droone liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 stów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo me zmieniała treScl 
ogłoszenia, nic upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Admircstracjl do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reanimacje będą uwzględniane o Ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu Od daty ukazania się ogłosze­
nia, luli oa daty otrzymania rachunku Przy sądowem ściąga­
niu należuożci rabat upada. Z» terminowy druk 1 przepisane 

miejsce ogtoezema Administracja nie odpowiada.
Czcionkami pomorskiej Drukarni Kolniczej s. A. w Toruniu.

Bydgoszcz, tli. Dworcowa 
MySllński Grudziądz


